
Polska kandydatem 
do Komisji 
Państw Neutralnych 
w Indochinach

GENEWA (PAP)
Koła dziennikarskie w Ge­

newie twierdzą, że na posie­
dzeniu niejawnym konferen­
cji genewskiej w dniu 31 ma­
ja delegacja radziecka wysu­
nęła propozycję, aby w skład 
komisji państw neutralnych, 
mającej kontrolować wyko­
nanie warunków rozejmu w 
Indochinach, weszli przedsta­
wiciele Polski, Czechosłowa­
cji, Indii i Pakistanu.

Min. Mołotow 
powrócił do Genewy

Dnia 1 bm. po dwudnio­
wym pobycie w Moskwie po­
wrócił do Genewy minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow.

Powrót delegacji
Sejm» PRL z Moskwy

W dniu 1 bm. powróciła z 
Moskwy do Warszawy dele­
gacja Sejmu PRL z marszał­
kiem Sejmu Janem Dembow­
skim na czele, która na za­
proszenie Rady Najwyższej 
Rosyjskiej FSRR wzięła u- 
dział w jubileuszowej sesji 
Rady Najwyższej RFSRR, 
poświęconej uczczeniu 300-le- 
cia zjednoczenia Ukrainy z 
Rosją.

Oś wia/y, Książki i Prasy4

Z okazji
„Dni Oświaty
Księżki i Prasy“

oraz
TYGODNIA ZDROWIA

urządza
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

wspólnie
z Miejskim Komitetem

Frontu Narodowego i PCK
w piątek, 4 bm. o godz. 17

w sali Marmurowej
Prezydium MRN w Nowym 

Ratuszu przy ul. Armii Czerw.

SPOTKANIE CZYTELNIKÓW 
Z PRACOWNIKAMI 
SŁUŻBY ZDROWIA

W części artystycznej:
gra orkiestra Związku Zawo­

dowego Pracowników Łączności 
pod dyrekcją Wacława Skiby — 
wyświetlony zostanie także wę­
gierski film fabularny pt. ,,Dok­
tor Kowara operuje".

Na miejscu przyjmować będą 
skargi i zażalenia aktywiści Ko­
mitetu Frontu Narodowego oraz 
radni miejscy 1 członkowie Ko­
misji Zdrowia. W holu urządzo­
na zostanie ciekawa wystawa, 
obrazująca zagadnienia rozwoju 
lecznictwa w Polsce Ludowej.

Wstęp bezpłatny za zaprosze­
niami, które odebrać można w 
redakcji ,,G'osu Wielkopolskie­
go" przy ul. Grunwaldzkiej 19 — 
II piętro w sekretariacie, przy 
kasie Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. Fr Ra­
tajczaka nr 39, w Oddziale Miej 
sk;m PCK, ul. Kozia nr 8, nar 
ul. Szkolnej oraz w sekretaria­
cie Miejskiego Komitetu Frontu 
Narodowego w Nowym Ratuszu 
■— parter, lewo.

Z obrad podkomisji 
rozbrojeniowej GNZ

We wtorek 1 czerwca odby­
ło się 12 posiedzenie podko­
misji rozbrojeniowej ONZ 
Jak wiadomo, podkomisja ta 
składa się z przedstawicieli 
Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Kanady.

Poznań, czwartek 3 VI 1954 r.Rok X Wyd. A B

Obniżka kosztów produkcji
eliminacja mank w handlu

— ważnym zadaniem aktywu 
polityczno - gospodarczego
WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach nad obniżeniem kosztów własnych 

produkcji obradował na krajowych konferencjach aktyw 
polityczno-gospodarczy m. in. przemysłów: piwowarsłto- 
słodowniczego, tytoniowego, owocowo-warzywnego i droż- 
dżowego.

Polskie Radio ma obecnie 
2 miliony 400 tysięcy abonen­
tów (razem z rodzinami czy­
ni to ok. 10 milionów słucha­
czy), którzy korzystają z pro­
gramów rozgłośni, jak i lo­
kalnych ekspozytur Polskie­
go Radia. Szybko postępuje 
naprzód radiofonizacja wsi.

Obecnie już blisko milion 
abonentów to ludność wiej­
ska. Do roku 1953 zradiofo- 
nizowano w Polsce Ludowej 
9.811 gromad. (Przed wojną 
zradiofonizowane wsie nale­
żały do rzadkości).

W ub. roku rozgłośnie i 
ekspozytury programowe Pol 
skiego Radia nadały łącznie 
39 tys. godzin programu.

Na zdjęciu: chór „Polskie­
go Radia" pod dyrekcją Je­
rzego Kołaczkowskiego pod­
czas nagrywania audycji.

CAF. — fot. Tymiński.

ISe kosztuje Francję
pół roku wojny 
w Indochinach

PEKIN (PAP)
Wietnamska Agencja Prasowa 

opublikowała komunikat do­
wództwa naczelnego Wietnam­
skiej Armii Ludowej, w którym 
stwierdza, że w okresie od 1 gru 
dnia 1953 roku do 10 maja br. 
kolonizatorzy francuscy stracili 
77.400 żołnierzy, w tym 19 puł­
kowników, 769 majorów, kapita­
nów, poruczników i podporuczni 
ków. Został wzięty również do 
niewoli podczas walk o Dien 
Bień Fu — generał brygady de 
Castries.

Wietnamskie wojska ludowe 
zdobyły w tym okresie dużą 
ilość różnego rodzaju broni. 
Zniszczono ponadto 100 samolo­
tów. 36 kanonierek, 57 motoró­
wek. 40 parowozów, 280 wago­
nów, 102 czołgi, 81 dział, 80 ton 
amunicji itp. Liczby te nie obej­
mują straty wojsk interwentów 
pod Dien Bień Fu.

Agencja podaje, że armia wy­
zwoleńcza Patet Lao rozgrom,!a 
w okresie od grudnia ub. roku 
do końca kwietnia br. oddziały 
interwentów w sile 17.900 żołnie­
rzy oraz zdobyła lub zniszczyła 
znaczne ilości broni.
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Szybko postępuje budowa
Traktu Starej Warszawy

POPRAWIĆ JAKOŚĆ PAPIE­
ROSÓW I ZLIKWIDOWAĆ 

MARNOTRAWSTWO SU­
ROWCÓW

Przemysł tytoniowy nie zre 
aiizował w pełni planowanej 
obniżki kosztów własnych 
produkcji w I kwartale br. 
Jedną z przyczyn tego jest 
znaczne przekraczanie norm 
zużycia surowców, m. in. 
przez wytwórnie papierosów 
w Radomiu, Poznaniu, Kra­
kowie i Lodzi!

Obniżanie kosztów włas­
nych produkcji wyrobów ty­
toniowych — podkreślano na 
naradzie — powinno iść w 
parze z systematycznym pod­
noszeniem jakości wyrobów. 
Można to osiągnąć przede 
wszystkim przez ścisłe prze­
strzeganie norm zużycia su­
rowca i przepisów technolo­
gicznych we wszystkich wy­
twórniach.
ZMNIEJSZENIE STRAT SU­
ROWCA I POPRAWIENIE
JAKOŚCI PRZETWORÓW 

OWOCOWO-WARZYWNYCH

Zmniejszenie strat surow­
ca. polepszenie jakości wyro­
bów a także obniżenie ilości 
stłuczek opakowań szklanych 

to główne zadania, jakie 
przed wszystkimi załogami 
przemysłu owocowo-warzyw-'

Mistrz Ludwik Solski
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W dniu 1 bm. przybył z 

Krakowa do stolicy mistrz 
sceny polskiej Ludwik Solski, 
w związku ze zbliżającą się 
uroczystością obchodu setnej 
rocznicy jego urodzin i JO-le- 
cia pracy artystycznej.

Sędziwy mistrz sceny pol­
skiej podróż samochodem 
zniósł znakomicie wśród roz­
mów i żartów. Przybył do sto­
licy rześki i żwawy.

Ponad 12 tysięcy
studentów
wypoczywać będzie
nad morzem i w górach
na bezpłatnych 
wczasach

WARSZAWA (PAP)
Za kilka tygodni, po zdanych 

już egzaminach, słuchacze wyż­
szych uczelni w całej Polsce roz 
jadą się na zasłużony wypoczy­
nek. 12.400 wyróżniających się 
w nauce i pracy społecznej stu­
dentów wyjedzie w tym roku w 
miesiącach letnich do najpięk­
niejszych miejscowości gór. 
skich, nad morze i Pojezierze 
Mazurskie — na bezpłatne dwu­
tygodniowe wczasy.

Najwięcej, bo aż przeszło 8.000 
studentów, wypoczywać będzie 
na dwutygodniowych wczasach 
w ośrodkach FWP.

Ona 20 e»r

nego wysunęła narada akty­
wu.

Doświadczenia Wrocław­
skich Zakładów, jak również 
oszczędnie pracujących za­
kładów w Poznaniu, Kruszwi­
cy i Tymbarku uczestnicy 
narady postanowili przenieść 
do innych fabryk, by pod­
ciągnęły się one do poziomu 
przodujących.

O USPRAWNIENIE GOSPO­
DARKI SPÓŁDZIELNI 

GMINNYCH
Spółdzielczość samopomo­

cowa ■— jak podkreślano na 
krajowej naradzie w War­
szawie — mimo wykonania, 
a nawet przekroczenia pla­
nów zaopatrzenia, skupu i 
produkcji za rok 1953 i I 
kwartał bież, roku, plan aku­
mulacji za ten okres zreali­
zowała zaledwie w 35 proc. 
Dzieje się tak dlatego, że jesz 
cze ok. 30 proc, gminnych 
spółdzielni pracuje ze strata­
mi.

Wysokie koszty handlowe 
tych spółdzielni — jak stwier

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Piękny przykład
phłopi

rolni
mało i śretlnio- 
grniny Zbiersk, 

powiatu kaliskiego, zorga­
nizowali zbiorową odsta­
wę żywca. Na udekorowa­
nych zielenią i flagami 
wozach, jako pierwsi przy 
jechali do punktu odstawy 
chłopi z gromady Pet ryki. 
Najwięcej odstawiła zbio­
rowo gromada Zbiersk, 
przywożąc 1 493 kg trzody 
chlewnej, 3 110 kg bydła 
oraz 536 kg cieląt.

Zbiorowy transport zor­
ganizowali również chłopi 
indywidualni gminy Miej­
ska Górka w powiecie ra- 
wickim, dostarczając do 
punktu skupu 74 świnie, 
61 cieląt i 7 sztuk bydła.

Na pochwałę zasługują 
pracownicy gminnego pun 
ktu skupu GS-u, którzy za 
łatwili wszystkie czynno­
ści związane z odstawą w 
ciągu niespełna 2 godzin, 
obsługując 83 chłopów.

DZIŚ wozy ze sztuka­
mi trzody chlewnej przy­
jeżdżają do Gminnej Spół 
dzielni w Tarnowie Pod­

i, Lt «5 oh*

. 9rtA i IX. <
a , •*'tłtr u,, f.<

R® LLl<MA

W aaa* , £e€4 uraŁj)
A & l(ł(^ 1 0

AU* WiiOu ZhKUuwu,, X/-

yłAAAAAi ALU. 0 Óo «n<(| O. {, »
jj«U4,Zt Lu urtzw

^iu*ua^ rutZiAL. Iht&iĄ

het, TT)

tik Lotni.

loA4* fe 0p '

' ■ • 1

WARSZAWA (PAP)
22 Iipca br. budowniczowie

Starówki przekażą warszawia 
kom dalszą część zrekonstru­
owanego Traktu Starej War­
szawy. Prace budowlane przy 
drugiej części Traktu weszły 
już w stadium końcowe. Na 
rusztowaniach zabytkowych 
kamieniczek przy ulicach. 
Piwnej, Wąski Dunaj, Nowo- 
miejskiej, Freta pracuje 80 
tynkarzy ze Zjednoczenia Ro­
bót Elewacyjnych, którzy od­
twarzają piękne frontony. Z 
wielką pieczołowitością wy­
konywane są m. in. tynki we­
wnętrzne i elewacja domu, w 
którym urodziła się i miesz­

górnym (po w. Poznań). 
Do jutrzejszej zbiorowej 
odstawy przygotowują się 
chłopi pow’ągrowieckie- 
go.

— ANI JEDNEGO CHŁO 
PA Z ZALEGŁOŚCIAMI 
ODSTAWOWYMI! — mó­
wią realizowane już zobo­
wiązania, podjęte nieda­
wno na zebraniach gro­
madzkich. Regularność od 
staw, to planowe i właści­
we zabezpieczenie żywno­
ściowe klasy robotniczej, 
internatów szkolnych, woj 
ska, organizowanych już 
wakacyjnych obozów i ko­
lonii młodzieżowych.
piękny przykład opie- 
* szaicom i maruderom 

w odstawach dał przed pa­
ru dniami Wilhelm Lękaw 
ski z Mokrza. Mimo że nie 
jest on zobowiązany do 
odstawy, włącza się także 
do realizacji zadań nało­
żonych na rolnictwo przez 
państwo na rzecz mas pra 
cujących. Oto jego list 
nadesłany do naszej re­
dakcji:

IJC 12

kała Maria Curie-Skłodow- 
ska.

Wśród robotników i tynka­
rzy pracują artyści-plastycy, 
którzy ozdabiają dalsze za­
bytki Starówki malowidłami.

Jednocześnie trwają koń­
cowe roboty przy rekonstruk­
cji staromiejskich murów' o- 
bronnych i zabytkowego Bar­
bakanu.

Interwenci amerykańscy
grożą użyciem
bonby atomowej
w Indochinach

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi Agencja United 

Press jeden z członków komt 
sji spraw zagranicznych izby 
reprezentantów — który prosił 
o nieujawnianie jego nazwiska
— oświadczył, iż szef sztabu 
amerykańskich sił zbrojnych
— adm A. Radford zapowie­
dział, że Jeśli Stany Zjednoczo 
ne będą interweniowały w In­
dochinach, to użyją broni ato­
mowej.

Również w Tunisie 
pall się ziemia 
pod stopami 
francuskich 
kolonizatorów

PARYŻ (PAP)
Ostatnie wydarzenia w Tu>ni- 

sie świadczą o napiętej sytuacji 
w tym kraju. Jak donosi prasa, 
29 maja br. rmat miejsce nieu­
dany zamach na życie premiera 
Tunisu, Mzali, który, jak wiado­
mo, jest marionetką francuską. 
Wystrzałem z rewolweru ranio­
no jednego z żołnierzy należą­
cych do straży.

Jak podaje dziennik „L‘Huma- 
nite“, francuski generalny pre­
zydent — Voizard oświadczył 29 
maja br., po powrocie z Paryża, 
że do Tunisu zostały już skiero­
wane znaczne posiłki wojskowa.

We wsi Młod-ocin, w powiecie 
Szubin powstała ostatnio nowa 
spółdzielnia produkcyjna, która 
jest z kolei 64 w pow. Szubin, 
a 900 w woj. bydgoskim.

Dnia 1 bm. opuściła Warsza­
wę, udając się do Berlina na 
obrady ogólnoniemieckiego kon­
gresu młodzieży, delegacja Za­
rządu Głównego Związku Mło­
dzieży Polskiej.

*
W Olsztynie zakończyły się 31 

maja br. obrady zjazdu Polskie­
go Towarzystwa Historycznego. 
W ostatnim dniu obrad odbyła 
się konferencja naukowa poświą 
eona historii Pomorza, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem historii 
Warmii i Mazur.

*
Ponad 440 młodych absolwen­

tów wydziału lekarskiego Akade 
mii Medycznej w Warszawie u- 
zyskało w bież, roku absoluto­
rium.
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Budżel pokoju i rozkwituPGRl „
rozpoczęły sianokosyRosyjskiej FSSS

MOSKWA (PAP)
Dnia 31 maja br. rozpoczęła się w Moskwie V Sesja Radv 

Najwyższej RFSRR. W wielkim Pałacu Kremlowskim ze­
brali się najlepsi przedstawiciele wielomilionowej rodziny 
narodów, zamieszkujących ogromne terytorium Federacji Ro 
łyjskiej.

Referat budżetowy wygłosił 
minister finansów Federacji 
Rosyjskiej — deputowany I. 
Fadiejew.

— Przeszło 91 proc, budże­
tu — powiedział m. In. 1. Fa-
d lejów — przeznacza się na fi- 
nansowanie gospodarki narodo 
wej i potrzeby kuliuralno-by-

Syria me przyjmle 
amerykańskiej 
pomocy wojskowej

Jak donoszą z Damaszku, 
minister obrony narodowej 
Syrii, Davallbi i minister 
spraw wewnętrznych Ali Bu­
ko zaprzeczyli kategorycznie 
doniesieniom niektórych a- 
gencji prasowych państw za­
chodnich, według których 
rząd syryjski miał się zgodzić 
na przyjęcie amerykańskiej 
pomocy wojskowej.

towe. Odzwierciedla to stałą 
troskę partii i rządu o wzrost 
stopy życiowej i poziomu kul­
turalnego mas pracujących, o 
rozwój gospodarki narodowej.

W dyskusji nad referatem 
deputowany . Autonomicznej 
Republiki Maryjskiej — 
Szczerbakow podkreślił wiel­
kie osiągnięcia w budownic­
twie gospodarczym i kultural­
nym republiki. Produkcja 
przemysłowa wzrosła w ciągu 
trzech lat pięciolatki o prze­
szło 50 proc. Rozwija się pro 
dukcja artykułów powszechne 
go użytku. Kołchozy i ośrodki 
maszynowo-traktorowe zaopa­
trzone są w przodujący sprzęt 
techniczny.

Deputowany I. Konzln —
naczelnik budowy Elektrowni 
Kujbyszewskiej opowiedział o 
gigantycznych pracach, które 
Już czwarty rok prowadzone są 
nad Wołgą. Wiele już uczynlo 
no — powiedział on — lecz 
czeka nas Jeszcze wielka pra­
ca. W 1955 roku rozpocznie 
się praca nad tworzeniem Mo­

rza Kujbyszewskiego — ol­
brzymiego sztucznego zbiorni­
ka wody, a elektrownia da 
pierwszy prąd.

Budżet Federacji Rosyjskiej 
— oświadczyła deputowana — 
Zujewa, minister kultury 
RFSRR — jest wyrazem stałej 
troski partii i rządu o rozwój 
kultury radzieckiej, nauki, li­
teratury i sztuki. 2 czerwca 
br. odbędzie się następne po­
siedzenie sesji.

ZIELONA GÓRA (PAP)
Sianokosy na terenie woj. 

zielonogórskiego, jak co ro­
ku, rozpoczęte zostały naj­
wcześniej na olbrzymich ma- 
sywach łąk nadodrzańskich 1 
nadwarciańskich w rejonie 
Słońska, Kostrzynia i Dąbro- 
szyna.

Do sprzętu siana z tych za­
sobnych obszarów przystąpi­
ły już prawie wszystkie ze­
społy PGR Ziemi Lubuskiej 
zrzeszone w zjednoczeniach 
FGR Świebodzin, Gorzów i 
Kożuchów.

Eisenhower nadal grozi
straszakiem komunizmu**

Niezręczne manewry
prasy amerykańskiej

(Artpkuł „Prawdy**)
Na łamach „Prawdy* ukazał się w dniu 1 bm. artybol 

pt „Niezręczne manewry prasy amerykańskiej*, w którym 
czytamy m. in.:

Przyczynek do dziejów socjal-zdrady

Prawicowe kierownictwo 
Francuskiej Partii Socjalistycznej 

przeforsowało rezolucję popierająoą 
.armię europejska"rr

PARYŻ (PAP)
W niedzielę zakończyły się 

w Puteaux obrady nadzwy­
czajnego zjazdu Francuskiej 
Partii Socjalistycznej (SFIO), 
zwołanego specjalnie dla u- 
stalenia stanowiska, jakie de­
putowani socjalistyczni win­
ni zająć w kwestii ratyfika­
cji układu o „armii europej­
skiej".

Prawicowe kierownictwo 
partii z Guy Moliet na czele, 
popierające ze szkodą dla in­
teresów narodowych Francji 
ratyfikację tego układu, u- 
czyniło wszystko, aby prze­
forsować swoje stanowisko.

Rezolucja opowiadająca się 
za ratyfikacją układu uzy­
skała 1969 głosów przeciwko 
1215 przy 285 wstrzymują­
cych się jedynie wskutek te­
go, że poparły ją cztery fede­
racje dysponujące najwięk­

szą ilością głosów. W rzeczy­
wistości zaś — jak podkreśla 
„France Soir" — 48 federacji 
na 98 wypowiedziało się bez­
względną większością głosów 
przeciwko układowi. Ostro 
potępiło rezolucję, domaga­
jąc się jej odrzucenia, wielu 
czołowych działaczy SFIO m. 
in, Jules Moch, Daniel Mayer 
i Naegelen.

Druga uchwalona rezolucja 
wzywa deputowanych do 
przestrzegania ■ „dyscypliny 
głosowania" i poparcia w 
parlamencie układu pary­
skiego.

li

Dnia 31 maja prezydent 
Eisenhower wygłosił przemó­
wienie z okazji 200-Iecia Uni­
wersytetu Columbia.

Eisenhower powtórzył swe 
dawne tezy o rzekomym „nie­
bezpieczeństwie komunistycz 
nym“ i nawoływał do walki z 
komunizmem. Usiłując „u- 
sprawiedliwić" obecny kurs 
polityki amerykańskiej Ei­
senhower utrzymywał, iż po­
lityka ta nie jest rzekomo 
„ani na jotę agresywna" i że 
Stan”’ Zjednoczone rzekomo 
nie dążą do „panowania nad 
światem".

Nawiązując do rokowań 
między rządami USA i ZSRR 
w sprawach atomowych Ei­
senhower oświadczył, że ro­
kowania te „nie dały wyni­
ków, do których Stany Zjed­
noczone dążyły". Eisenhower 
pominął przy tym milczę-1 
niem fakt, że Stany Zjedno­
czone systematycznie odrzu­
cają propozycję radziecką w 
sprawie zakazu stosowania 
broni atomowej i wodorowej 
i tym samym świadomie n- 
trudniają osiągnięcie sukce­
sów w' rokowaniach.

Przemówienie Eisenhowera 
zawiera nic nową już próbę j 
zrzucenia na Związek Ra-! 
dziecki odpowiedzialności za I 
i o, że na berlińskiej konfe- I 
renc.ii ministrów spraw’ za- I 
granicznych czterech mo- ’ 
carstw nic zostały rozwiąza- • 
ne kwestia zjednoczenia Nie­
miec i sprawa austriackiego 
traktatu państwowego, acz­
kolwiek wiadomo, że to właś­
nie Zwuązek Radziecki dokła­
dał maksymalnych starań w

kierunku pozytywnego 
wiązania tych kwestii.

roz-

...i żąda nswyefe kredytów
Prezydent Eisenhower za-

| żądał od Kongresu wyznacze- 
j nia w roku finansowymi 1954- 
j 1955 dodatkowych kredytów 

w wysokości 1100 milionów 
dolarów na rozbudowę ame- 

i rykańskich baz wojennych za 
i granicą oraz na produkcję 
i broni atomowej.

Zamieszczony w „Prawdzie" 
w dniu 29 maja br. artykuł pt. 
„Na marginesie amerykańsko- 
radzieckich rozmów w sprawie 
energii atomowej" wywołał du­
że zain.tea-esow’a.Tue na całym 
świecie. Artykuł ten został po­
wszechnie przyjęty jako nowy 
dowód konsekwentnego dążenia 
Związku Radzieckiego do zli­
kwidowania groźby wojny ato­
mowej, do złagodzenia napięcia 
mię dzy naiod owego.

Jeśli chodzi o reakcję na 
wspomniany artykuł „Prawdy" 
ze strony prasy amerykańskiej, 
a zwłaszcza tej jej części, która 
ściśle związana jest z kołami 
rządzącymi, to cechuje ją w 
dalszym ciągu dążenie do w’y. 
p&czanda faktów i oszukiwania 
opinii publicznej.

Po przykład nie trzeba się­
gać daleko. Dziennik „New 
York Times" w artykule wstęp­
nym z 30 maja ośwdadcza bez­
apelacyjnie, że Moskwa rzeko­
mo „znowu odpowiedziała „nie" 
na propozycje w sprawie osła­
bienia napięcia międzynarodo­
wego". Jeszcze dalej posuwa 
się korespondent agencji Asso­
ciated Press, Hightower, który 
bez żenady orzeka: „Prawda"

Wszystkie narody Związku Radzieckiego uroczyście i radoś­
nie obchodziły 300-lecle zjednoczenia Ukrainy z Rosją,

Z okazji tej doniosłej rocznicy w stolicy Ukrainy — Kijowie 
i w innych miastach odbyły się manifestacje i zabawy 

ludo we.
Na zdjęciu: Kijów Manifestanci w pochodzie.

Fot. — CAF.

Kobieca czołówka wsi
Ze sportu

W Poznaniu zobaczymy

koszykarzy chińskich
W nadchodzący czwartek,

? bm. przyjeżdżają do Polski 
koszykarze chińscy, którzy ro­
zebrali ostatnio kilka spotkań 
na Węgrzech.

Chińczycy rozegrają w Pol­
sce 7 spotkań: 6 i 8 bm. w So­
pocie z reprezentacją Warsza­
wy, 10 hm. w Bydgoszczy z re­
prezentacją AZS, 13 bm. w Po­
znaniu z reprezentacją miasta, 
17 bm. w Łodzi z reprezentacją 
miasta, 20 bm. w Warszawie z 
reprezentacją stolicy i 22 bm. 
k CWKS.

Dalsze zwycięstwa
siatkarzy i siatkarek 
polskich we Francji x

Przebywający we Francji siat 
karze i siatkarki polskie roze­
grali w Metz towarzyskie spo­
tkanie z repreżentacjami FSGT.

Tak w konkurencji kobiet, jak 
1 mężczyzn zdecydowane zwycię 
gtwo odniosły drużyny polskie. 
Siatkarze wygrali: 3:0 (15:0, 15:0, 
15:4), a siatkarki również — 3:0 
(15:3, 15:4, 15:9).

W spotkaniach tych drużyny 
polskie wystąpiły w rezerwo­
wych składach.

/
Zwycięstwo Śliwy w Pradze

Reprezentant Polski na mię­
dzynarodowym turnieju szacho- ( 
wym w Pradze — Śliwa, odniósł ( 
we wtorek cenne zwycięstwo. I

Polak pokonał w dogrywce i 
Czechosłowaka — Filipa.

Po trzech rundach Śliwa znaj- i 
luje się w czołówce tabeli, ma- ; 
)ae 2,5 pkt. l

Va lutowej naradzie krajowej przo- 
111 dujących w hodowli kobiet wysłu­
chaliśmy cyfr, które warto przypom­
nieć. W r. 1953 uczestniczki ogólno-, 
krajowego hodowlanego konkursu od­
stawiły ponad swój plan dostaw 6 i 
pół miliona litrów mleka, sprzedały w 
GS 1 700 tys. kg mięsa i 40 tys. kg 
wełny ponad pian. Dojrzałość sądów, 
inicjatywa i energia wielu kobiet za­
bierających głos w dyskusji były im­
ponujące. Ale — uderzmy się w pier­
si — jeszcze wtedy wielu gości i ob­
serwatorów narady z niedowierza­
niem słuchało zapewnień zarówno sa- 
mopomocowców jak i uczestniczek 
narady, że w ciągu trzech miesięcy 
wciągną do konkursu pięć razy wię­
cej kobiet niż dotąd, że do końca ro­
ku już pół miliona kobiet wiejskich 
rozpocznie systematyczną walkę o 
wzrost hodowli.

Obecnie w połowie II kwartału — 
pierwsze dokonywane w gromadach 
lustracje wykazują, że liczba uczest­
niczek konkursu przekroczyła już 552 
tys. Akcja ta nie tylko się rozszerza, 
ale i pogłębia. Głos kobiet-hodowczyń 
słychać już na wsi. To one dopomi­
nają się o pomoc sąsiedzką, to one w 
komisjach społecznych kontrolują roz­
dział materiałów nadchodzących do 
wsi na cele gospodarczo - budowlane, 
to one dopominają się o regularny do­
pływ paszy treściwej.

Równie interesującym faktem jest 
gospodarcza strona konkursu. W sa­
mym tylko województwie poznańskim, 
dzięki zobowiązaniom uczestniczek 
konkursu, ogólny wzrost pogłowia w 
gospodarce indywidualnej przekroczo­
no w cyfrach zaplanowanego rozwoju 
o 10124 bydła rogatego, 58 812 trzody 
chlewnej, 10 486 sztuk owiec, 520 503 
sztuk drobiu i 22 926 królików. W cią­
gu trzech miesięcy trwania konkursu 
w gromadzie Wola Książęca, gmina Ko­
tlin (pow. Jarocin) przychówek wzrósł 
o 14 krów, 22 jałówki, 7 cieląt, 138 
świń, 10 macior, 117 warchlaków i 
prosiąt. 13 owiec i 1 &79 sztuk drobiu. 
W tyiń samym czasie w gromadzie 
Wojnowice. gmina Opalenica (pow. 
Nowy Tomyśl) uczestniczki konkursu 
wyhodowały: 35 sztuk bydła, 38 — 
trzody chlewnej i 27 owiec. ,

Uwzględniając' najbardziej nawet 
pesymistyczne poprawki — niezbęd­
ne przy przewidywaniach dotyczących 
rozwoju setek tysięcy drobnych gospo­
darstw chłopskich — czysto gospodar­
czy dorobek konkursu w tym roku w 
skali krajowej powinien przynieść 
wzrost pogłowia bydła o ok. 200 tys. 
sztuk, o pół miliona sztuk trzody chle­
wnej nie licząc ok. 100 tys. owiec oraz 
4 min. sztuk drobiu.

,,To nie są czary"
f A czy wiście znaczenia konkursu ho-
' dowlanego nie można oceniać je­

dynie jego wynikami ilościowymi. Je­
szcze ważniejsze, bo dające trwałe 
gwarancje na przyszłość jest podnie­
sienie jakości inwentarza i wprowa­
dzenie nowoczesnych metod wychowu, 
żywienia itd.

Nie tylko na zacofanej wsi lubel­
skiej, ale w Poznańskiem zdarzyło się 
jeszcze niedawno, że przodującą ho­
dowczynię Gabrysiową (z powr. Trzcian 
ka), która zwerbow’ała 100 kobiet w 
swojej wsi do udziału w konkursie, 
wyśmiały sąsiadki, kiedy zachęcona 
swymi dotychczasowymi wynikami zo­
bowiązała się w bież, roku odstawić 
10 bekonów’ ponad plan.

Wątpiących było tak dużo, że Ga­
brysiowi aż napisała o tym do Za­
rządu Głównego Samopomocy Chłop­
skiej długi list. Opisuje w nim swroje 
metody hodowlane, podaje jak wraz z 
mężem zaplanowała bazę paszową dła 
tak licznego inwentarza i zapewnia, 
że przekaikulowała już swoje zobo­
wiązanie. które jest na pewno realne.

„To nie są czary — zapewnia Ga­
brysiowi — tylko Książka rolnicza, 
którą wraz z mężem czytamy..."

Jeżeli równolegle prowadzony przez 
Z. S. Ch. na wsi konkurs czytelniczy, 
którego czwarty etap wkrótce się koń­
czy, liczy obecnie 6 razy więcej uczest­
ników’ niż w roku ub. (ponad 600 tys.) 
i jeżeli — jak wykazują wstępne spra­
wozdania — zapotrzebowanie na 
książkę rolniczą w czasie konkursu tak 
poważnie wzrasta — to nie ulega wąt­
pliwości. że duża w tym zasługa wpły­

wu w gromadach tych przeszło 100 
tys. kobiet - hodowczyń, które syste­
matycznie w zespołach prowadzą sa­
mokształcenie fachowe w zakresie ho­
dowli.

Nis wszędze zrozumieli
a tle tych niewątpliwych sukcesów, 

‘ które widać w skali centralnej, 
tym bardziej dziwi i razi obojętność 
wielu ogniw gospodarczych i politycz­
nych w’ terenie dla spraw konkursu. 
I to po obradach II Zjazdu partii.

Oto nie honoruje się przywilei zwią­
zanych z odznaką wzorowego hodow­
cy (pierwszeństwo w zakupie paszy 
treściwej i węgla*, jak świadczą o tym 
liczne skargi hodowczyń. Oto najlep­
sze hodowczynie, wyróżniane i odzna­
czane. mimo wszelkich uchwał, zarzą­
dzeń i wytycznych, nie mogą miesią­
cami otrzymać paru desek na umoc­
nienie walącego się chlewika, bo po­
dania „załatwiane są w kolejności 
zgłoszeń".

Jedną z najwdększych bolączek ho­
dowczyń jest brak pomocy fachowej. 
Zootechników mamy mało, to prawda, 
ale lektoraty upowszechniania wiedzy 
rolniczej niedostatecznie widzą po­
trzeby określonych grup hodowczyń. 
Więcej — nawet służba weterynaryj­
na niezbyt interesuje się konkursem, 
choć wydawałoby się, że można liczyć 
w pierwszym rzędzie na konkretną 
pomoc w tym zakresie.

bardzo 
IX Plenum i II 

Zjazdu partii. Prawdziwego przełomu 
nie da się jednak osiągnąć, jeżeli ra­
dy narodowe i wszystkie instytucje 
gospodarcze, w najbardziej nawTet wą­
ski sposób związane z rolnictwem, nie 
zrozumieją, że słowa o wielkiej mobi­
lizacji pomocy dla rolnictwa, słowa, 
które z taką siłą akcentowano na II 
Zjeżdzie, żc państwowy plan rozwoju 
rolnictwa w ciągu dwóch najbliższych 
lat, to nie żadna sezonowa „akcja" 
tylko początek wielkiej ofensywy. U- 
chylanie się od udziału w niej to o- 
brwatelska dezercja.

h. b.

/ robiono już wiele na wsi, 
wiele od czasu Pionu

wyklucza możność wykorzysta, 
nia atomu do celów pokojo­
wych, jeśli Stany Zjednoczona 
nie zgodzą się na zakaz broni 
atomowej, chociaż Rosja przez 
długi czas odrzucała propozy­
cje zachodu w sprawie takiego 
zakazu, obwarowanego gwaran­
cjami przeciwko jego narusza­
niu".

Trudno powiedzieć, na ja­
kich prostaczków obliczone są 
tego rodzaju oświadczenia. 
Autorzy tych oświadczeń sądzą 
widocznie, że narody mają 
krótką pamięć! Mylą się jed­
nak głęboko. Miliony ludzi we 
wszystkich krajach dobrze pa­
miętają konsekwentną walkę o 
zakaz broni atomowej i o usta­
nowienie skutecznej kom tro& 
międzynarodowej, jaką Zwią­
zek Radziecki od chwili po­
wstania tego problemu prowa­
dził i prowadzi nadal. Narody 
pamiętają także, że właśnie 
USA zawsze występowały i na­
dal występują przeciwko zaka­
zowi broni atomowej, mimo że 
zakaz taki najskuteczniej przy­
czyniłby się do złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego.

Prasa amerykańska ucieka 
się do świadomego przekręca­
nia faktów, aby przemilczeć 
jpjopozycję radziecką wzywają­
cą wielkie mocarstwa do przy­
jęcia uroczystego i bezwarun­
kowego zobowiązania niestoso­
wania broni atomowej, wodo­
rowej i innych rodzajów broni 
masowej zagłady.

W kołach rządzących USA 
m po raz padają wypowiedzi 
na rzecz zwiększenia produkcji 
broni atomowej i celowości jej 
zastosowania. Dla scharaktery­
zowania nastrojów panujących 
w amerykańskich kołach woj­
skowych wystarczy przytoczyć 
wypowiedzi gen. Charlesa Wil- 
loughby, który oświadcza w 
czasopiśmie „Freeman", że 
USA powinny posłużyć się bro­
nią masowej zagłady dla znisz­
czenia „niewyczerpanych re­
zerw ludzkich Azji" i stworze­
nia „strefy spalonej ziemi" w 
pewnych rejonach Azji.

Codziennie z ust oficjalnych 
i nieoficjalnych osobistości a- 
merykańskich padają nawoły­
wania do „prewencyjnej", „nie­
ograniczonej", „totalnej" woj­
ny przeciwko miłującym pokój 
narodom.

Czyż tego rodzaju propagan­
da, podobnie jak i uporczywa 
niechęć rządu USA wypowie­
dzenia się za wyrzeczeniem się 
stosowania broni masowej za­
głady, nie jest źródłem wzrostu 
napięcia międzynarodowego?

Postępowanie prasy amery­
kańskiej, która bezwstydnie 
wypacza jasne i wyraźne sta­
nowisko ZSRR w sprawie e- 

■ - r gid atom owej, dem asku j e a- 
gresywne koła USA nie tylko 
jako przeciwników rozwiązania 
tego żywotnie ważnego proble­
mu lecz również jako wrogów 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego.

Ważne zadania
aktywu
polityczno-gospodarczego

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
dzano — są wynikiem dużych 
strat, powstających m. in. 
wskutek przekraczania fun­
duszu płac, kosztów transpor­
tu, a przede wszystkim nie 
uzasadnionych mank, wszel­
kiego rodzaju marnotraw­
stwa towarowego i nadużyć.

LIKWIDOWAĆ MANKA. 
PODNOSIĆ KULTURĘ HAN­

DLU — POSTANOWIŁ
AKTYW MIID

W krajowej naradzie akty­
wu MHD uczestniczył mini­
ster handlu wewnętrznego 
Minor i zastępca kier. Wj" 
działu Handlu i Finansów KC 
PZPR — Kuj da.

MHD w roku ubiegłym po­
ważnie przekroczył planowa­
ny wskaźnik kosztów włas­
nych, przy czym najwyższe 
koszty własne mają przedsię­
biorstwa w’ Warszawie, Lodzą 
Gdańsku, Poznaniu i Zielo­
nej Górze.

Wiele uwagi poświęcono 
również sprawie mank — jed 
nej z plag MHD w całym kra- 

I ;u. Jako główne źródła mank, 
uczestnicy narady wskazali 

1 niedostateczną znajomość 
(kadr oraz brak systematycz- 
! nego szkolenia załóg sklepo- 
i wych.



Wojnowickie refleksje
O czym mówiła babcia przy darciu pierza? — Nosiciele oświatowej amunicji 

—■ Problem świńskiej wszy — Niełatwo wspominać lata udręki •
— Koniec „jeźdźca bez głowy”

TłjFąlka o wyrwanie nie tylko 
V*/ dzieci, ale i starszych 
spod władztwa bzdury i wy­
bujałej sensacji zaczęła się w 
Wojnowicach prze$ paru-la­
ty. Któż by przypuszczał, że 
te właśnie dzieci bojące się 
ciemnego korytarza, spełnią 
w tej walce rolę żołnierzy- 
łączników, dostarczających a- 
municji na oświatowy front... 
Za poradą kierownika szkoły 
Feliksa Galasa i nauczyciel­
ki Grabarkówny — Bożenka 
Owczarzak, Janina Mądra, 
Stasiek Zgoła, Stefan Winek, 
Stasio Nowak, Krysia Śliwiń­
ska — „rozparcelowali" mię­
dzy sobą wieś. Osobliwa to 
była parcelacja. Każdemu 
przypadło parę rodzin, do któ 
rych stale i regularnie zaglą 
dały z zawiniątkiem w ręce. 
Gdy wieczorem po robocie 
zmęczone całodziennym tru-

Jeden z najpilniejszych czytel­
ników gromadzkiej biblioteki — 
Marcin Dolatowski, dobrze pa­
mięta czasy poniżenia i ciemno­
ty, jakie panowały w Wojnowi­
cach.

dem oczy napotkały leżącą 
na stole książkę, ciekawość o- 
kazywała się mocniejsza od 
zmęczenia. Stwardniałe palce 
zaczynały przerzucać pierw­
sze kartki, najpierw z nieuf­
ną rezerwą, później regular­
ne rzędy liter wciągały umysł 
do lektury z siłą, której o- 
przeć się nie było rady.

W ten sposób zawarli zna­
jomość ze słowem drukowa­
nym stary Stefan Nyczkow­
ski, Goździor, czy Anna Ra­
tajczak, którzy przedtem 
książki nie brali do ręki. — 
Franciszka Tomczykowa za­
paliła się do czytelnictwa po 
poznaniu kilku bajek, jakie 
córeczka Basia przyniosła, dla 
siebie do domu. Zosia Paku- 
lanka nauczyła rodziców roz­
koszować się „Panem Tadeu- 
szem“, a Helci Ratajezaków- 
nie przypadła misja „upo- 
wszechnienia** w rodzinie 
prusowskiej „Placówki".
Fiedy nauczycielka Cetne- 

równa po raz pierwszy 
zaprosiła grupę młodzieży na 
wspólne omawianie lektury, 
jeden z chłopców z niechęcią
odburknął:

A gruba to książka!
Książka była gruba, ale za 

to ciekawa-. „Poemat pedago- 
giczny** przykuł uwagę wszy­
stkich jedenastu członków’ze 
społu czytelniczego. Przemia­
na grupy zbijobruków w7 ze­
spół dobrze wychowanych 
chłopców wywołała w mło­
dych umysłach chęć przyło­
żenia tej samej miary do ich 
własnego młodzieżowego śro­
dowiska. Nie byli bowiem wol 
pi wojnowiccy chłopcy od jak 
że częstych w ich wieku cią­
got do łobuzerstwa.

Przewodniczący zetempow- 
skiego koła Jan Jóskowiak 
Wspólnie z nauczycielką Cet- 
nerówną zaczęli rozmawiać z

Nawet zwiększona praca w po­
lo nie odstrasza średniorolnej 
gospodyni Dadowej od czytania 
książek.

— Czego się boicie, głuptasy? — nauczycielka poło­
żyła dłoń na główce jednej z dziewczynek, które za 
nic w świecie nie cheiały przejść przez ciemny kory­
tarz szkoły. Drżącymi z emocji usteczkami opowiada­
ły jej, jak to w każdym ciemniejszym kącie zobaczyć 
można diabła z ostrymi widłami, czarownicę, co na 
miotle jedzie na Łysą Górę, lub inne straszydła. Bały 
się ciemnego korytarza, bo poprzedniego wieczora, 
podczas darcia pierza w domu, babcia do północy opo­
wiadała najrozmaitsze baśnie i powiastki. Historia 
„jeźdźca bez głowy" i opowiadanie o złym dziedzicu, 
który straszy na wiejskich drogach — przez wiele 
wieczorów’ rozpalały chłonną wyobraźnię dzieci. Pła­
ciły za to strachem przy lada okazji.

młodymi, wskazywać na przy 
kłady z „Poematu", otwierać 
oczy na wszystko co w życiu 
piękne, celowe i pożyteczne.

Któż we wsi nie znał tęgie 
go urwisza Józia Kaczmarka, 
będącego na wychowaniu u 
dziadka. Kiedyś zastanawia­
no się, czy nie oddać go do 
domu poprawczego — takie 
to z niego było ladaco. Dziś 
osiemnastoletni Józek, czyta­
jąc dużo i dyskutując w zespo 
le, spoważniał, zaprzestał wy­
bryków, zaczął garnąć się do 
nauki i do pracy.

Zmieniło się coś i w umy-
& słach starszych mieszkań 

ców’ Woj nowie. W książce, i 
w gazecie szukają przede 
wszystkim tego, co pozwoliło 
by im gospodarniej pracować 
i lepiej żyć.

•— „U nas starzy ludzie mó­
wią, że jak świnią ma wszy, 
to znaczy, że dobrze. A tu w 
tej książce piszą, że to nie 
prawda..." — powiedział ktoś 
na wielkiej dyskusji nad pod 
ręcznikiem Kielanow7skiego 
„Chów świń", jaka odbyła się 
w styczniu z udziałem około 
trzystu mieszkańców wsi. Dzi 
siaj każdy już wie, że inwen­
tarz chowa się dobrze, gdy 
jest czysty, gdy ma dużo ru­
chu i przestrzeni. Średnio­
rolni chłopi Jan Cichy, Ste­
fan Nyczkowski i Franciszek 
Napierała nie tylko przeczy­
tali o drewnianych pryczach 
i wybiegach dla trzody, ale u- 
rządzenia te u siebie zasto­
sowali z rezultatem, jakiego 
wstydzić się nie potrzebują. 
W miejscowej spółdzielni, do 
piero pod wpływam facho­
wej literatury, wprowadzono 
stosowanie właściwej karmy 
i budowę prycz; chlewmistrz 
Stefaniak z dumą może dziś 
powiedzieć, że dochowali się 
kilkunastu zdrowych macior 
i zmniejszyli znacznie śmier­
telność prosiąt.

Pr K, Neymari
kierownik działu w Wojewódzkiej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Poznaniu

Walczymy z chorobami zakaźnymi
\V miarę rozwoju nauk przy 
n rodniczych, w tej liczbie 

również medycyny, poznaliś­
my istotę i przyczyny szerze­
nia się chorób zakaźnych i 
przestaliśmy uważać je za 
zrządzenia losu. Przeciwnie, 
dziś znamy wiele sposobów 
konkretnego przeciwstawie­
nia się epidemiom. Socjali­
styczna służba zdrowia nasta 
wioną na profilaktykę (zapo­
bieganie chorobom) stawia 
sobie za zadanie wyzwolenie 
ludzkości od chorób zakaź­
nych, ciężkiego dziedzictwa 
przeszłości historycznej czło­
wieka.

W pierwszych powojennych 
latach wskutek zniszczeń u- 
rządzeń sanitarnych, licz­
nych ruchów ludności (nasze 
województwo znajdowało się 
na szlaku wschód-zachód), a 
także znacznego pogorszenia 
się stanu zdrowotnego ludno­
ści. spowodowanego okupa­
cją. niebezpieczeństwo róż­
nych epidemii było bardzo 
duże. W roku 1945 notowa­
liśmy w naszym wojewódz­
twie kilka ognisk duru (ty­
fusu) plamistego i bardzo 
znaczne nasilenie duru (ty­
fusu) brzusznego oraz błoni­
cy (dyfterii).

Jeżeli dur plamisty i brzu­
szny były bezpośrednio zwią­
zane ze skutkami wojny, to 
szerzenie się błonicy spowo­
dowała rozprzestrzeniająca 
się fala epidemiczna z ogni­
ska dużego nasilenia tej cho­

Wprawdzie w niejednym 
domu ręce gospodarza sięga­
ją najpierw po podręcznik 
rolniczy, ale potem, stopnio­
wo obok „Chowu kur" i „Wal 
ki ze stonką" znajdzie się i 
,Antek", „Zorany ugór", ;,Nędz 
nicy" czy „Samotny, biały ża 
giel". Czytanie wchodzi w na 
łóg, któremu sprzyja długi, 
zimowy wieczór i zawieszona 
nad stołem elektryczna ża­
rówka. Stoczterdzieści dzie­
więć ankiet w konkursie czy­
telniczym, to jakby legityma­
cja awansu kulturalnego Woj 
nowie, jednej z gromad po­
wiatu nowotomyskiego.

Siusiały minąć dziesiątki lat 
upośledzenia i ciemnoty, 

zanim nad wojnowickimi cha 
tami zabłysło światło — to z 
lampy elektrycznej i to, bi- 
jące z białych kart dobrej
książki.

Kiedy rozmawia się z Mar­
cinem Dolatowskim, dziś już 
schorowanym i niepracują­
cym, jednym z najpilniej­
szych bywalców gromadzkiej 
biblioteki, odżywa w pamięci 
smutny obraz zahukanej, po-

71-letnia czytelniczka Skrzj-p- 
kowa opowiada, dlaczego „Mar. 
tę‘‘ Orzeszkowej przeczytała — 
cztery razy...

(Fot. (4) J. Mikołajczak

roby, jakie wystąpiło w roku 
1933 i w" pierwszych łatach 
wojny w7 Niemczech północ­
no-zachodnich. Z tego og­
niska zarazę rozwleczono na 
Danię, Norwegię, Holandię i 
Francję, gdzie nastąpił zna­
czny wzrost zachorowań na 
błonicę. Fala epidemiczna 
poczęła także ogarniać tere­
ny polskie.

Sanitarno - epidemiologicz­
na społeczna służba zdrowia 
stanęła przed niezmiernie po 
ważnymi zadaniami. Młodzi 
pracownicy równoważyli po­
czątkowy brak wyszkolenia i 
doświadczenia — zapałem i 
wiarą w swoje siły.

Jakie są osiągnięcia w wal-:
•’ ce z chorobami zakaźny­

mi w naszym województwie 
za okres lat dziewięciu?

Dur plamisty zlikwidowano 
zupełnie. Ilość zachorowań 
na, dur brzuszny, choroby, 
której rozsadnikiem są nie­
czystości ludzkie, poważnie 
zredukowano. W okresie mię­
dzywojennym zapadało w na­
szym województwie na tę 
chorobę 3—4 osoby na 10 00Ó 
mieszkańców w stosunku ro­
cznym. Ostatnie lata powo­
jenne dają znacznie lepszy 
obraz tego stanu rzeczy. 
Dość zachorowań spadła gru­
bo poniżej 2 osób na 10 000 
mieszkańców, a w roku 1952 
osiągnięto nawet wskaźnik 
1 osoby na 10 000 mieszkań­
ców’.

grążonej w ciemnocie foiwar 
czńej wsi — wsi, której dzier­
żawca Grzybowski często 
przez cały rok nie wypłacał 
zarobków" Dolatowski był od 
ważny. Poszedł z grubą laską 
do dzierżawcy upomnieć się o 
pieniądze, tamten wściekły 
chwycił za fuzję, jednak bał 
się strzelić. Wypłacił co się 
należało. Ale Dolatowski u- 
zyskał opinię „bolszewika", 
ugruntowaną zresztą udzia­
łem w strajku w majątku 
Szczyfin w 1922 r. Fuzja, po­
gróżki i terror ekonomiczny 
— swoiste metody wychowaw 
cze obszarnika, miały wojno 
wickim chłopom zastąpić 
książkę i gazetę. Czyż więc 
można im się dziwić, że dziś 
jako samodzielnie gospodaru 
jący średniacy czy też jako 
spółdzielcy stawiają słowo dru 
kowane na równi z innymi 
potrzebami codziennego ży­
cia?

„Z prawdziwym wzrusze­
niem poznawałam życie An­
ny z powieści „Czerwony 
maj". Ona to wyhaftowała 
złotymi literami „Niech żyje 
socjalizm" na sztandarach, 
jakie niesiono w pochodzie 
strajkowym w Warszawie. 
Mimo, że ukochane dziecko 
Joannę zastrzelili jej na rę­
ce, szła dalej w pochodzie ra 
zem z robotnikami" — tak 
wspomina jedną z przeczyta­
nych książek średniorolna 
chłopka Dudowa. A najstar­
sza, zawsze uśmiechnięta mie 
szkanka Wojnowic, niestru­
dzona czytelniczka 71-letnia 
Skrzypkowa przyznaj e się, że 
cztery razy przeczytała „Mar-? 
tę" Orzeszkowej".

„Dzisiaj kobiety mądrzej­
sze. Uczą się fachu, mogą zna 
leźć robotę i nie potrzebują 
się tak męczyć jak ta biedna 
Marta."

To o czym mówi w swych 
wspomnieniach stary Dola­
towski i to, co wyczytała Du­
dowa w „Czerwonym maju", 
a Skrzypkowa czterokrotnie 
w „Marcie" — te jedna i ta 
sama sprawa. Sprawa wielu 
dziesiątek lat tęsknoty za ży­
ciem wolnym zarówno od ba­
ta, jak i ciemnoty. Wojno- 
wicka wieś, podobnie jak set­
ki innych w naszym kraju, 
głód wiedzy zaspokaja dziś 
bez przeszkód. Zabobonowi 
i ciemnocie urwano głowę, 
jak temu jeźdźcowi, o któ­
rym nie tak dawno jeszcze 
babki opowiadały przy dar­
ciu* 1 * * * pierza...

J. MIKOŁAJCZAK

W odniesieniu do'błonicy 
spadek wskaźnika (na 10 000 
mieszkańców) z 28 w roku 
1945 na 10 w roku 1953 jest 
znaczny, jednak sytuację w 
tym zakresie nie można je­
szcze uznać za zadowalają­
cą. W walce z falą epidemicz­
ną choroby Heine-Medina, 
która idąc z zachodu popizez 
jNiemcy i Czechosłowację, o- 
igarnęła w roku 1951 teren 
naszego kraju, poszczycić się 
można bardzo dobrymi wyni­
kami.

Osiągnięcia te stały się mo­
żliwe dzięki poważnej rozbudo 
wie służby sanitarno-przeciw­
epidemicznej. szczepieniom 
ochronnym, stosowanym wr 
skali w Polsce przedwrześ- 
niowej nigdy nie praktyko­
wanej oraz bezpłatnej izola­
cji zakaźnie chorych na od­
działach zakaźnych naszych 
szpitali.
Ciużba sanitarno-przeciw- 

epidemiczna stale po­
ważnie się rozrasta i podnosi 
swoje kwalifikacje. Liczeb­
ność jej w stosunku do okre­
su przedwojennego wzrosła 
pięciokrotnie i obok persone­
lu średniego wzbogaciła się 
zespołem lekarzy specjali- 
stów’-epidemiologów. Poczy­
nając od roku 1951, powstają 
miejskie i, powiatowe stacje 
sanitarno’- epidemiologiczne, 
które posiadając pracownie 
dla badaii bakteriologiez- 
nych, żywności i wody, uzu­
pełniają pracę terenową ko-

Nauczyciel jest pierwszym żołnierzem frontu kulturalnego 
w gromadzie. W Wojnowicach kierownikowi szkoły Feliksowi 
Galasowi dzielnie służą pomocą nauczycielki Grabarko wr»* 

i Cetnerówna.

0 dzieciach robotników i chłopów
(Bez komentarza)

Ich 10-lecie

W 1928 roku wyszła z dru­
ku książka Piotra (Zygmunta 
Dąbrowskiego pt. „Nauka o 
dziecku". Miała ona służyć 
jako podręcznik na użytek 
seminariów nauczycielskich i 
nauczycieli szkół powszech­
nych.

Oto wyjątki z tej książki:
„Życie (ludzi biedniej­

szych) najczęściej obraca się 
około jednej troski — utrzy­
mania bytu. Monotonne, je­
dnostajne życie środowiska 
nie dostarcza dziecku możno­
ści rozwoju inteligencji.

Rodzice biedni pod każdym 
względem, fizycznym, umy­
słowym i moralnym, niżej na 
ogół stoją od zamożniejszych. 
W rezultacie rodzice biedni 
ńie posiadając warunków mo 
ralnych, sami nie mogą na­
leżycie wpływać na dziecko, 
wskutek czego upadek fizycz­
ny, umysłowy i moralny klas 
uboższych podtrzymywany 
przez dzieci, trwa albo się 
nawet pogłębia.

Wskutek obniżenia pozio­
mu fizycznego, jednostka wy 
kazuje mniej inteligencji, 
mniej uwagi i pamięci, mniej 
się zastanawia, stale poświę­
ca przyszłość dla chwili obec 
nej. bez miary zaspokaja bez­
pośrednie swoje potrzeby, u- 
łega wpływowi złego przykła­
du, nadużywa przyjemności 
i alkoholu, marnuje w jeden 
dzień — zarobek całego ty­
godnia. Nie umie oszczędzać,

llumn sanitarnych. Stacji ta­
kich posiadamy na terenie 
województwa już 9, a w cią­
gu roku bieżącego przybędą 
jeszcze dalsze 2.

Ten dobrze wyposażony i 
wysoko kwalifikowany per­
sonel lekarzy-epidemiologów, 
mikrobiologów, chemików- 
żywnościowych, techników 
sanitarnych, kontrolerów sa­
nitarnych i pielęgniarek prze 
ciw^pidemicznych nie potfafi 
jednak sam poprawić osiąg­
nięć w walce z chorobami za­
kaźnymi, jeżeli nie znajdzie 
oddźwięku w szerokich ma­
sach obywateli.

Jeszcze dzisiaj niestety 
spotyka się tu i ówdzie ob­
jawy niedoceniania akcji 
szczepień ochronnych, zda­
rzają się jeszcze przypadki 
niechęci oddawania zakaź­
nie chorych na leczenie i izo 
lację przez okres zakaźności 
w szpitalu oraz lekkomyślne 
go — żeby nie powiedzieć 
nieraz karygodnego — u- 
stosunkowania się do zaga­
dnień higieny artykułów 
żywności, higieny otocze­
nia i higieny pracy.
Te stare przywary zlikwi­

dować może tylko jak naj­
szerzej pojęta kultura i o- 
świata sanitarna, uświado­
mienie konieczności stosowa­
nia zawsze i w każdych oko­
licznościach zasad higieny o-1 
raz wdrażanie już od wczeę- 
nego dzieciństwa na wyków 
sanitarnych.

Przeglądajcie w 10 roku niepodległo śei 
Polski Ludowej dorobek naszej rewolucji kul­
turalnej, warto na chwilę przypomnieć sobie, 
jak wyglądał ,.dorobek'1 kulturalny Polski w 
10 roku rządów burżuazji.

Oto, co znaleźliśmy na lamach prasy i wy­
dawnictw z roku 1928 — dziesiątego roku
„niepodległości" sanacyjnej.

nie rozumie potrzeb higie­
nicznych, odżywia się nie­
właściwie."

Powołując się na zagra­
niczny autorytet Bineta, au­
tor głosi dalej:

„Klasy biedne — mówi Bi- 
net — nie tylko wykazują 
oznaki zwyrodnienia fizyczne 
go, fizycznemu towarzyszy 
zwyrodnienie umysłowe i mo­
ralne. Wszędzie dzieci rodzi­
ców7 nędznych i biednych są 
mniej inteligentne, niż dzieci 
rodziców’ zamożnych.*’

Dorobek wydawniczy 
1918—1928 roku

„Rozważając bilans nasze­
go dorobku wydawniczego, 
skonstatować możemy, iż z 
najbardziej rozgłośnych i wy 
bitnych powieściopisarzy mi­
ii innego pokolenia Sienkie­
wicz i Orzeszkowa jeszcze nie 
zostali w całości wydani. Do 
dziś dnia więc czytelnik ma 
trudności z poznaniem ca’- 
kowitego dorobku pisarskie­
go wielkich i sławnych pisa­
rzy.

A może czytelnik polski 
spróbuje znaleźć dzieło Zofii 
Rygier-Nałkowskiej? Dare”t- 
na praca; nie znajdziecie nig 
dz .

Nasi pisarze, chluba naro­
du. świadectwo żywotności, 
jc”o kultury w mrocznej e- 
poce niewoli — po prostu i 
dosłownie nie istnieją dla 
n Niektórzy
jeszcze między
nie pytajcie, jak żyją: ale 
nie istnieją, jeśli chodzi o 
ich twórczość, o dorobek ich 
życia. Dobrze, jeżeli w biblio­
tekach. szukając uparcie, 
zna Uziomy pojedyncze e- 
gzemplarze.

Na taki slan rzeczy składa 
się wiele przyczyn. Brak lite­
ratury krytycznej, która by 
pouczała o całokształcie na­
szego piśmiennictwa i budzi­
ła dlań zainteresowanie. Od­
cięcie szkoły średniej od ze­
tknięcia z literaturą współ­
czesna. Brak rozwiniętej sie­
ci bibliotek. Obniżenie czy­
telnictwa."

(„Robotnik" nr 315 
1928 r.)

NOWE
WYDAWNICTWA

z nich żyią 
nami, tylko

A. Wydrzyński — „PODE.IRZE-
NIE". Wyd. Książka i Wiedza.
1954.
Książka Wydrzyńskiego jest 

reportażem poświęconym budo- , 
wie gigantycznej Huty im. Bie­
ruta w Częstochowie. Na tle 
produkcyjnego wysiikfi załogi 
obserwujemy grupę ludzi awan­
sujących społecznie i zdobywa­
jących coraz wyższą świadomość 
klasową. Wśród nich nie brak
i pozostających w tyle me na­
dążających za ogólnym rytmem
przemian. Są wreszcie iawnl 
wrogowie, sabotujący plany pro­
dukcyjne. Działalność tę demas­
kują członkowie produkcyjnego 
kolektywu i w ten sposób usu­
wają przeszkody na drodze rea­
lizacji gigantycznego zadania. 
Przykładem swoim pociągają 
wahających się. błądzących i o-
pornych.



KRONIKA W łrosce o najmłodszych

czerwiec W przedszkolach i żłobkach
należy wiele usprawnić

CZWARTEK
Klotyldy

Słońce w.: 3,20 
z.: 19,49

Księżyc w.: 5,32 
Z.: 22,32

Chmurno z rozpogodzenia­
mi. W ciągu dnia możliwy 
przelotny opad. Temperatura 
maks. ok. + 22st. C. Wiatry 
słabe, zmienne, przeważnie z 
kierunków wschodnich.

asnms
Pracownicy Oddziału Pan­

ku Inwestycyjnego w Kali­
szu otrzymali za pierwszy 
kwartał bież, roku proporzec 
przechodni, uzyskując tym 
samym już po iaz drugi w 
wyniku współzawodnictwa w 
skali krajowej pierwsze miej­
sce. Dzielni pracownicy przy­
stąpili znowu do długofalo­
wego współzawodnictwa ,aby 
■utrzymać nadal czołowe miej 
sce i proporzec przechodni.

(t)

„Pod wesołą banderą w 
Pile“ — taki tytuł nosił uda­
ny wieczór „Artosu“ z Sopot, 
na którym nastąpiło również 
spotkanie mieszkańców ze 
znanym literatem E. Pauk- 
sztą.

Wieczór ten zorganizował 
Peferat Kultury i Sztuki przy 
Prezydium MRN w ramach 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy?' (Koj

Ostatnio 20 słuchaczy ukoń 
czyło kurs języka rosyjskie­
go, zorganizowany przez Zw. 
Pracowników Państwowych i 
Społecznych przy Prezydium 
MRN w Gnieźnie. (B. W.)

Jsśii chsesz zostać
reżyserem filmowym

Państwowa Wyższa SzkołaFil- 
mowa w Łodzi przyjmuje zgło­
szenia kandydatów na rok 1954 
—1955. Szkoła posiada trzy wy­
działy: reżyserski, operatorski
oraz wydział ekonomiki i orga­
nizacji kinematografii.

Informacji zasięgnąć można w 
poradni, czynnej od 24 maja do 
12 bm. w Warszawie przy Cen­
tralnym Urzędzie Kinematogra­
fii (ul. Puławska 61).

Wystawy prac 
plastyko1,^-amatorów

Tegoroczne wystawy prac pla- 
stykow-amatorów, przygotowy­
wane w związku ze zbliżającym 
się 10-leciem Polski Ludowej 
zorganizowane zostaną w bieżą­
cym miesiącu w,e wszystkich za­
kładach pracy i instytucjach po­
znańskich.

Bliższych informacji udziela 
Wydział Kulturalno-Oświatowy 
WRZZ w Poznaniu, ul. Słowac­
kiego 22, pokój nr 24.

KORESPONDENCI
tynylrMlAswsn

Kolejarze z Piły gościli w 
Czarnkowie, gdzie w meczu pił­
karskim pokonali swego imien­
nika 2:1. Spotkanie o mistrzo­
stwo k asy B pomiędzy Koleja­
rzem i LZS — Szklana Huta za­
kończyło się wynikiem 2:2 (s)

150 młodzieży z całego powia­
tu czarnkowskiego uczestniczyło 
w igrzyskach Spartakiady Har­
cerskiej oraz Dniu Dziecka 
Czwórbój wygrali: Marian Łopiń 
ski (Drawsko) i Barbara Kitel 
(Wieleń), tor przeszkód Euge­
niusz Surma (Młynkowo) i Eleo­
nora Nawrot (Czarnków). Tur­
niej piłki ręcznej wygrało Rosko.

(s)
*

Siatkarki leszczyńskiego Kole­
jarza przegrały spotkania o mi­
strzostwo klasy A z Gwardią 
(Kalisz) i Budowlanymi (Poznań) 
po 0:3.

W Okręgowej Spartakiadzie 
ZS Unia w Lesznie w gimna­
styce przyniosły zwycięstwo go­
spodarzom nad Poznaniem 291.10

Państwo nasze gwarantując każdemu obywatelowi Polski Lu­
dowej prawo do pracy, zapewniło matce pracującej należytą 
opiekę nad jej nieletnim dzieckiem w żłobku i przedszkolu.
Ilość żłobków i przedszkoli I się do pracy. Stąd też powstają 

wzrasta z każdym rokiem, lecz nieraz trudności, gdy chodzi o 
coraz więcej też kobiet zgłasza ’ pomieszczenie dzieci w przed­

szkolu. Tak właśnie dzieje się 
w Trzciance.

Trzcianka posiada dwa przed­
szkola: przy ul. Żeromskiego i 
ul. Daszyńskiego. Oba przewi­
dziane na 80 dzieci, pomieścić 
muszą po 150 wychowanków. 
Mimo to wciąż jeszcze zgłaszają 
się matki z dziećmi, które jed­
nak z braku miejsc nie mogą 
być przyjęte. Kobiety udają się 
więc do różnych władz nadrzęd­
nych i docierają do Wydziału
Oświaty Prezydium MRN. Tam 
różnie tłumaczy się matkom
przyczyny braku miejsc w przed
szkolu, ale... na tym się też
kończy, gdyż niczego nie zrobio­
no dla rozwiązania tego palące­
go problemu. Jednym z najważ­
niejszych argumentów podawa­
nych przez Prezydium MRN w 
Trzciance jest brak lokali.

Ale czy rzeczywiście tylko 
brak miejsca?

Bo np. Prezydium MRN nie 
troszczy się o odnowienie lokali 
przedszkola, ani o naprawienie 
pieca. Ponieważ piec był zepsu­
ty, jeden pokój w przedszkolu 
przez całą zimę stał nieużywany. 
W innym znowu pokoju zacho­
dzi potrzeba dodania kilku że­
ber do kaloryfera, by dzieci zi­
mą nie marzły.

A oto jeszcze jeden dowód nie­
zrozumienia przez władze miej­
skie Trzcianki życiowych po­
trzeb człowieka pracy. W

Uwaga
mieszkańcy Jarocina!

DZISIAJ z okazji Dni O- 
światy. Książki i Prasy mie­
szkańcy Jarocina spotkają się 
w sali ZZK o godz. 17.30 z 
postami na Sejm PRL, człon­
kami Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego, rad­
nymi jarocińskich rad naro­
dowych oraz pracownikami 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego".

W bogatej części artystycz­
nej przygrywać będzie orkie­
stra PSS. M. in. wystąpi tak­
że chór pracowników Rejo­
nów Lasów Państwowych, ze­
spół świetlicowy PKP oraz 
znany rysownik „Głosu" II. 
Derwicb. Między uczestników 
rozlosowane będą nagrody 
książko we.

Podczas spotkania, które 
organizuje Powiatowy Komi­
tet Frontu Narodowego oraz 
redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego" — przyjmowane bę­
dą na miejscu przez Dział 
Listów' i Interwencji redakcji 
„Głosu" indywidualne skargi 
i zażalenia ludności.

We wszystkich miastach i miasteczkach naszego woje, 
wództwa odbywają się w związku z Dniami Oświaty, 
Książki i Prasy kiermasze książkowe. Stoiska umieszczo­
ne w parkach i na ulicach cieszą się dużym powodzeniem 
szczególnie wśród młodzieży. Kiermasze te organizuje 

„Dom Książki" lub młodzież, jak np. we Wronkach. 
Na zdjęciu: stoisko z książkami, które jako pierwsze 
zorganizowali we Wronkach, pow. Szamotuły, ZMP-owcy.

(jki)

Śladem naszych artykułów
Dziwy Rosnowa. W artykule 

pod tym tytułem omówiliśmy 
krytycznie ogrodnictwo PGR 
Rosnowo w zespole Konarzewo, 
na co Zjednoczenie Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych Po­
znań nadesłało obszerne . wyjaś­
nienie. V/ niektórych tylko punk 
tach Zjednoczenie PGR przy- 
znaje słuszność naszym uwagom. 
Uważny jednak czytelnik znaj­
duje w tym wyjaśnieniu po­
twierdzenie stawianych 
zarzutów. I dlatego prosimy 
dyrekcję Zjednoczenia, by w 
przyszłości nadsyłała nam ra­
czej wyjaśnień i a, które 
wyjaśniają przyczyny błędów.

do 212,15 pkt. w konkurencji ko­
biecej i 246.55:98.80 pkt. w kon­
kurencji mężczyzn. W koszu 
Leszno zwyciężyło Unię Poznań 
77:29 i drugi zespół Poznania 
przy fabryce korków 76:25. (r)

Piłkarze Kolejarza, z Piły po­
twierdzili swoją dobrą formę W 
meczu o mistrzostwo klasy A, 
bijąc Kolejarza z Rawicza 8:2.

Turniej piłki koszykowej dru­
żyn męskich ZS Kolejarz w Le­
sznie przyniósł zwycięstwo dru­
żynie ligowego Kolejarza Po­
znań przed zespołami z Ostrowa, 
Rawicza i Leszna, (r)

Dwa zwycięstwa odnieśli pił­
karze wolsztyńskiego KolejŁirza 
O mistrz, klasy B pokonali Unię 
Stomil 3:1, o mistrz, klasy C Ko­
lejarza II (Grodzisk) 3:2 (k. h.)

W trójmeczu żużlowym Gwar­
dia (Krotoszyn) zwyciężyła 23 n 
przed Unią (Leszno) 15 pkt 
Stalą (Ostrów) 10 pkt. (Ig)

Trzciance w ogóle nie ma żłob­
ka. Dlatego też kobiety, jako 
jedyne żywicielki rodzin, jak np. 
Janina Mazur, matka 8-miesięcz- 
nego dziecka, zmuszone są zo­
stawiać dzieci u osób prywat­
nych, płacąc za opiekę wysokie 
sumy.

Wprawdzie prezydia PRN i 
MRN przeznaczyły budynek do 
remontu celem uruchomienia w 
nim żłobka, ale nic jeszcze nie 
wiemy, kiedy będzie on gotów i 
oddany do użytku.

I w Krotoszynie ze żłobkiem 
nie jest dobrze. Ale tam sprawa 
nie jest tak skomplikowana, a 
mimo to urasta do wagi proble­
mu.

Krotoszyński Żłobek Dzielni­
cowy, mieszczący się w gmachu 
Rejonowej Przychodni przy ul. 
Mickiewicza, byłby jednym z 
najlepszych w naszym wojewódz 
twie, gdyby nie wejście. Wej­
ście do tego wzorowo wyposa­
żonego i prowadzonego żłobka 
mieści się w sąsiedztwie przy­
chodni chorób zakaźnych. Nie 
potrzeba chyba wyjaśniać, że 
tak. być nie może. Zwracaliśmy 
już na to uwagę przed kilku 
miesiącami, lecz nic się w tej 
sprawie nie zmieniło. Nie prze­
niesiono żłobka do innego, wła­
ściwszego pomieszczenia, ani też 
nie zapewniono osobnego wejścia. 
Ponadto istnieje inna jeszcze dro 
bna na pozór sprawa, która rów­
nież nie jest bez znaczenia. Oto 
teren przy żłobku, gdzie bawią 
się dzieci starsze, nie jest ogro­
dzony i kury spacerując spokoj­
nie, zanieczyszczają murawę i 
piaskownicę. A przecież posta­
wienie ogrodzenia nie powinno 
nastręczać większych trudności.

Oba wypadki: Trzcianki i Kro­
toszyna, choć odmienne, jednak 
muszą być podciągnięte pod je­
den mianownik: braku należytej 
troski o matkę i dziecko. Matce 
zgodnie z duchem Konstytucji 
PRL należy stworzyć warunki 
do pracy przez zapewnienie o- 
p?’ i jej dziecku, a dziecku 
wszystko to, co jest niezbędne 
dla jego pomyślnego rozwoju 
i zdrowia nie tylko w Trzciance 
i Krotoszynie, ale w każdej naj­
mniejszej nawet wiosce wielko­
polskiej.

(Na podstawie materiałów 
korespondentów: W. Żołnier- 
kiewicza i Fr. Kowalskiego

opr. Ro)

Chodzi mianowicie o to, że w 
Rosnowie pobudowano szklarnię 
i przyspieszniki nie tam, gdzie 
należało. Budowano po lewej — 
zamiast po prawej stronie szosy, 
odcinając się tym samym od na­
turalnego źródła wody, jakim 
jest pobliski staw. Zjednoczenie 
PGR stwierdza, że nie wynikło 
to z nieprzemyślenia. Po prostu 
zamierzano na miejscu... budo­
wać studnię. A czy to nie jest 
właśnie... brak przemyślenia? 
Bo logicznie nasuwa się potrze­
ba budowania urządzeń warzyw­
niczych obok stawu, Lecz do 
takiego przekonania doszli pra­
cownicy Zespołu PGR Konarze­
wo dopiero niedawno. Dobrze, 
że tak się stuło, ale trzeba umieć 
się do tego samokrytycznie przy­
znać.

Ze szklarnia pobudowana jest 
tandetnie — to Zjednoczenie 
PGR przyznaje pisząc: „Budo­
wa jest prowizoryczna‘k I tu się 
coś nie zgadza:

Tam, gdzie stoi obecnie cie­
plarnia — według pierwotnej 
koncepcji urządzenia warzywni­
cze miały pozostać n a s t a I e. Po 
co wiec „prowizoryczna" budOj, 
wa? Należało powiedzieć otwar­
cie, że cieplarnia postawiona jest 
po partacku i stwierdzić, kto za 
tę partacką robotę jest odpowie­
dzialny.

Sprawę braku konewek (na
kilkaset okien przyspieszniko­
wych do podlewania — pracow­
nicy mają ‘4 stare konewki i to 
bez sitek) Zjednoczenie kwituje 
zdaniem: „Zespół otrzymał pole­
cenie, by możliwie w krótkim 
czasie braki uzupełnił". Ki e d y, 
pytamy Dyrekcję Zjednoczenia? 
Czy może polewaczki zjawią się 
w lipcu, gdy nie będą potrzeb­
ne?

Jedno w tym wszystkim nie 
podlega dyskusji. Mianowicie, 
że takie podejście do krytyki 
Dyrekcji Zjednoczenia PGR Po­
znań jest wyso' ■? n'ewłaściwe.

(pż)

Dzielna załoga
Od iskry w kominie powstał pożar. Ogniem objęły został 

słomiany dach domu, ‘mieszkalnego Fr.Czubali w Wiosce (pow. 
Wolsztyn). Na dźwięk syreny alarmowej pracownicy miej­
scowej cegielni natychmiast pospieszyli z pomocą. Zebrali po­
trzebny sprzęt pożarniczy, podjechali beczkowozem i w kilku­
nastu minutach ugasili płomień. Gdy przybyły straże pożarne 
z Wioski, Jabłonnej i Wolsztyna pożar był już zlikwidowany.

Dzięki sprawnej i szybkiej akcji ratunkowej pracownicy 
cegielni uratowali nie tylko budynek mieszkalny, ale całą 
zagrodę Fr. Czubali.

Należy podkreślić, że załoga także pod względem wydaj­
ności pracy należy do przodujących z wszystkich cegielń pod 
legających Wolsztyńskim Zakładom Terenowym Przemysłu 
Maierialów Budowlanych.

JAN WOŻNIAK

To trzeba zmienić
Do Przychodni Obwodowej u:e Wrześni okulista dojeżdża 

tylko raz w tygodniu. Nic przeto dziwnego, że gromadzi się 
wówczas spora liczba pacjentów. Muszą więc przez pewien 
czas przebywać w poczekalni. A poczekalnia jest brudną i za 
śmiecona.

Niezadowolenie pacjentów wywołuje również nieprzestrze 
gunie przez higienistkę kolejności zapisywania na listę do 
lekarza.

Ponadto podczas badania chorego przez okulistę do gabi­
netu tego co chwilę wchodzą inni pacjenci z różnymi zapyta­
niami i przeszkadzają lekarzowi w pracy.

Nad tym powinna czuwać urzędująca w poczekalni higie­
nistka i nie wpuszczać nikogo do gabinetu podczas badania 
chorego. (St)

ff7 sprawie wentylatora
W hartowni Oddziału XV w Zakładach Naprawczych Ta­

boru Kolejowego w Ostrowie brak jest wentylatora, który by cowe- 
odprowadzał dymy oleicie. Nie ma także dźwigu do przenosze­
nia ciężkich przedmiotów.

Obole hurtowni czynna jest ezlificrnia i ślusarnia wyposa­
żona. w obrabiarki. Pracownicy, zatrudnieni przy stołach ślu­
sarskich, skarżą się na szkodliwe dla ich zdrowia działanie 
pyłu szlifierskiego.

Czas już najwyższy, aby kierownictwo ZNTK w Ostrowie 
zainteresowało tymi bolączkami referat bhp i jak najrychlej 
zapewniło robotnikom odpowiednie warunki pracy.

Jest w ZNTK i inna sprawa, wymagająca zmiany. Naogól 
bowiem już na kilkanaście minut przed sygnałem zakończe­
nia pracy — gromadzą się przed halą pierwszą i drugą ro­
botnicy, opuszczający zakłady. Jest to strata czasu produk­
cyjnego, do której dopuszcza kierownictwo ZNTK, nic reagu­
jąc właściwie na świadome lekceważenie przez niektórych3ąc . ,robotników ustawy o socjalistycznej dyscyplinie pracy.

R. TOMASZEWSKI

Budują nony Dom Kultury
Chłopi z gromady Jerka w powiecie kościańskim dla uczcze­

nia zbliżającego się święta PKWN oraz X rocznicy Polski 
Ludowej podjęli liczne zobowiązania. M. in. zobowiązali się 
oni sposobem gospodarczym wybudować dalszą część Wiej­
skie an Domu dc dnia 22 l;r>ea. Obecnie rozpoczęto
już pierwsze praac przu budnu-w.

F. KIERECKI

Walka z chwastami w uprą-: 
wach poi owych winna w tym 
roku być przeprowadzona le­
piej, niż w latach ubiegłych. 
Dobry rolnik dba, aby osty, 
kąkol i inne szkodliwe chwa­
sty nie przygłuszały uprawia 
nych roślin. — Niszczy je 
więc, zanim rozkwitną i doj­

rzeją.
Walkę z chwastami w zbo­
żach bardzo sumiennie prze­
prowadza Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Zimnowo- 
dzie (powiat Gostyń). Na 
zdjęciu brygada połowa Jó­
zefa Gruchota przy Wyrywa­

niu chwastów w pszenicy.

Nie pozostawiać
dzieci bez opieki

W ostatnich dniach u uj­
ścia rzeki Wełny do Warty w 
Obornikach, jedno spośród 
bawiących się na brzegu dzie 
ci wpadło do wody. Na po­
moc podążyła mu starsza sio­
strzyczka, jednak silny prąd 
uniósł dzieci daleko od brze­
gu.

Topiące się dzieci z nara­
żeniem własnego życia ura­
tował przebywający w pobli­
żu Wiktor Zydorczak — kie­
rownik Oddziału Powiatowe­
go PCK. Dobrze, że skończy­
ło się na strachu, jednak wy­
padek powinien być przestro­
gą dla wszystkich rodziców, 
by nie pozostawiali dzieci 
bez opieki.

Zygmunt Pytel
korespondent

Dzieci z Sulmierzyc 
zdobyły i miejsce

W auli Szkoły Podstawowej 
nr 2 w Krotoszynie urządzo­
no wystawę prac dzieci od 
klasy III do VII ze szkół z 
całego powiatu. Pokazano tu 
dzienniki przeczytanych lek­
tur. albumy i wypracowania 
pisemne oraz makiety kukieł 
kowe, ilustrujące treść prze­
czytanych książek. Ogółem 
v; wystawie brało udział 66 
szkół z liczbą przeszło 3300 
dzieci.

Na wyróżnienie zasłużyło 
stoisko Szkoły Podstawowej 
w Sulmierzycach z najwięk­
szą ilością eksponatów — po­
mysłowo wykonanych makiet 
ilustrujących na przykład 
czytanki M. Konopnickiej „O 
sierotce Marysi" i „Na jago­
dy". Szkoła ta uzyskała I 
miejsce. Drugie zdobyła szko­
ła podstawowa w Gorzupi za 
opracowanie kroniki szkolnej 
i albumów ilustrujących roz­
wój czytelnictwa już od II 
klasy.

Ponadto indywidualnie wy­
różniono 34 uczniów.

Fr. Kowalski
korespondent

Cegła z Gorzowa

dla Wielkopolski
Planowa rozbiórka obiek­

tów zniszczonych działania­
mi wojennymi w Gorzowie i 
innych miejscowościach do­
starcza wicie cennego surow­
ca dla budownictwa.

Obok dostaw dla obiektów 
stolicy, poważne ilości cegły 
dostarcza się dla wsi wielko­
polskiej. Brygada rozbiórko­
wa w Gorzowie z honorem 
wywiązując się ze swego za­
dania w pierwszym kwartale 
bież, loku, zajęła I miejsce 
we współzawodnictwie mię- 
dzybrygadowym w skali wo­
jewództwa i wydobyła z gru­
zów' kilkanaście tysięcy sztuk 
cegiy ponad plan, przesyła­
jąc cały jej wagon w darze 
dla Spółdzielni Produkcyjnej 
w Umultowie (powiat Po­
znań).

Praca brygady rozbiórko­
wej napotyka jednak na tru­
dności, a jedną z najważniej­
szych jest niewystarczający 
transport. Toteż robotnicy 
brygady apelują do załogi Po 
znańskich Zakładów Napra­
wy Samochodów, która do 
tej pory nie zwróciła silnika 
samochodowego oddanego do 
naprawy przed... dwoma laty. 
Już najwyższy czas, by silnik 
wrócił do Gorzowa — napra­
wiony! (czm)

Pcd semaforem
Nieporządek przy wadze 

na wyładowni stacji kolejowej 
Oborniki nie wystawia dobrej 
opinii zawiadowcy tej stacji.

&
Pracownicy stacji Opale­

nica dbając o jej wygląd ze­
wnętrzny, uporządkowali tary, 
trawniki i pomieszczenie dwor-

Zbudowany przez ob. And 
kowiaka, głównego inżyniera 
Parowozowni w Krzyżu —- ko­
cioł do gotowania wody dla pr® 
cowników, daje rocznie oszczęd­
ność 19 ton- węgla.

•w-
Kierownictwo węzła w 

Międzyrzeczu nie dba należy­
cie o potrzeby pracowników. 
Dowodem tego jest fakt, że Bo­
lesław Firma nie otrzymał za 
5 miesięcy zasiłku rodzinnego, 
Paweł Matyska premii, a ob. 
Lehman miał poważne trudno­
ści w wybieraniu węgla rl"pa~ 
tatowego ze stacji Zbąszynek 
z powodu źle wypisanej w od­
cinku drogowym, ceduły.

E. STEMPIŃ 
korespondent

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10600



Pracownicy poszukiwani
wirników budowlanych na zasadach umowy 

< . Lwej w budownictwie, 25 murarzy, 20 
^*0. jo dekarzy, 10 zdunów, na sezon — przyj 
*ieS do pracy w zespołach powiatów: Biało- 

i Drawsko — Zjednoczenie Państwowych 
?Ipodarstw Rolnych Połczyn - Zdrój w Ko­

nnie, ul. Matejki 14. Praca dla rzemieśini- 
akordowa. Mieszkanie, stołówka, strawne 

^wnione. Materiały budowlane w dostate- 
^ej ilości na placach budów’. KI320
■^jS^^gówykwalifikowanego przyjmiemy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla
K1335. ________________________________ _____
^ehnika budowlanego na stanowisko inspek­
tora inwestycji — oraz technologa przyjmą za-

‘ę w. s. B. M. Poznań, ul. Bałtycka 52.
’ K1334

Wykwalifikowanych elektromonterów’ i hy­
draulików’ zatrudni natychmiast Budowlane 
przedsiębiorstwa Pcwiatowe Roboty Instala­
cyjne w Gorzowie Wlkp, ui. Drzymały 15a.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego 
pracy w Budownictwie. K1330
Murarzy do pracy w pow'. szczecińskim zatrud­
ni Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Szczecinie. Zakwaterowanie zapewnione, wy­
nagrodzenie wg I strefy stawek obowiązują­
cych w budownictwie.s W wypadku przyjęcia 
dc pracy koszt przyjazdu do Szczecina zosta­
nie zwrócony. Zgłoszenia: Sekcja Personalna, 
ul Twardowskiego 1 (koło dworca Turzyn).

KI 329

Rejonowa Zbiornica Złomu w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 27. 5. 54 r.
przeniosła swe biura do Swarzędza.

Wszelką korespondencję prosimy kiero­
wać pod adresem:

Rejonowa Zbiornica Złomu Poznań 
z siedzibą w Swarzędzu
ul. Rabowicka tel. 195

KI 333

Nieruchomości
Kamienice, wille, domki jed­
norodzinne, parcele, tereny 
przemysłowe, ogrodnicze, sa- • 
downicze, poleca — poszuku- j 
je: Hinz, Poznań, Piekary 19. i 

2/ó20g
Domek z wolnym mieszkaniem, i 
zabudowaniami gospodarczy- j 
ni, dwie morgi ziemi bura- ' 
■zanej, opłotowane. nadające ‘ 
,ię hodowlę (peryieric Poz- i 
lania) oddam w dzierżawę. • 
■inz, Poznań, Piekaiy 19.

2/ó21gi
'/lila — wolne mieszkanie, *
;ród większy oraz duży wy- j 
ir kamienic oraz parcel, I 
ulecą Meteiski, Poznań, , 
zerwanej Armii 23, 28091g i

Parcele w Poznaniu, kupię, i 
Oleriy Biuro Ogioszeń, Świer I 
czewskiego 3, dia 17993g. I
Bom lub willę z wolnym i 
mieszkaniem w Poznaniu lun ( 
okolicy, kupię. Oferty z po- 1 
daniem ceny do B.ura Ogto- I 
szeń, Świerczewskiego 3, i 
dla 27927g.___________
thieriawy domku z niewielką ! 
ilością ziemi, poszukuję. 01. i 
Biuro ogłoszeń, Swierczew- i 
skiego 3, dla 2797 2g. ~___

Domek jednorodzinny z zie- j 
tnią lub ogrodem, w pobliżu i 
stacji kolejowej kupię. Oierty i 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 2799’jg.

Oddam w dzierżawę kilku- : 
morgowy, kilkunastoletni sad ! 
pod Poznaniem. Adres wska- i 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze- ■ 
wskiego 3, dia 27996g.

Nieruchomość z wolnym mie- i 
szkaniem, ogródkiem, na Gór j 
czynie, sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogioszeń. Swierczewskie- i 
go 3, dia 28003g.

Parcele 1040 m5 oraz dwie 
po 2500 m- w 'teinie, spie- | 
sznie sprzeda właściciel. Mo­
sina, Wąska 1. 28005“

Kupie do *2 ha ziemi wilgot­
nej z domem, możliwość za­
miany mieszkarra w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 0- 
Jloszelt nr 2800 8g.

Willke jednorodz!nną, z wol­
nym mieszkaniem, ewtl. do 
wykończenia, w Poznaniu lub 
okolicy, kunie wprost od 
właściciela. Oferty Biuro 0- 
gioszeń Świerczewskiego 3, 
Ąa 280 lOg.
Kupie dom jednorodzinny, 
wolny, w miasteczku, blisko 
Poznania lub Poznaniu. Po­
średnicy wykluczeni. Oierty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew- 
sk*go 3. dla 28034g.

Wille: czteroizbową na Soła- 
czb. 250.000 zt, czteroizbo-

(Dębiec) 210,000 zt. trzy 
izbową fOsiedle Warszaw- 
’“le) 70,000 zł, oraz kitka 
Ksmienic. parcel, poleca: 
"'ttiszczyński, Poznań, Wa­
pniaka 22 28075“
Domek jednorodzinny. cały 

biby. IV? nwrgi sadu 15- 
, fniego. we Wcześni, snrze- 

Hinz, Poznań, P:ckary
I9- 28080g

Kupno
Pyłku żelaza lub stali, ka­
żdą ilość zastipi Firma „Me­
teor” Kraków, ul Karmeli­
cka 15. _ Ki 246’
świece stare samochodowe, i 
kupuje — dla warsztatów 
dogodna zaniana na rege- i 
nerowane. Szalę blaszaną, J 
60 cm głęboką, wiertarkę 
stołową, słupkową, z moto- j 
rem, na pas. uszkodzoną lub ; 
niekompletną, kupię. ten-1 
tium — Kam.ński, Poznań, j 
Dzierżyńskiego 01. 2783Sg

i Motocykl Triumph, 250 eent 
starszy typ, sprzedam. Poz­
nań, Dzierżyńskiego 131, m 
14, od godz. 14. 27973g

Sprzedam korzystnie nową 
platformę na gumach, 5 ton, 
oraz szory na parę koni. 
Wiadomość: Poznań, tel.
83-336. 27978g

Sprzedam maszynę do pisa­
nia. Poznań, Długa 18, m 
10._________________ 27989g

Fliski sprzedam. Oferty Biuro 
Ogioszeń. Świerczewskiego 
3, dla 27992g.

Nowa skórzaną dmuchawę ko­
walską. sprzedam. Poznań, 
Wawrzyńca 3, warsztat ślu­
sarski. 27994g

i Sprzedam motocykl DKW. 
i 100 ccm Poznań, Dąbrow- 
1 Skiego 98, m 14. 27997g

Sprzedam motocykl „Triumph" 
j 500 ccm, na chodzie. Poz­

nań - Dębiec, ul. Modrzewio 
wa 38. m 3. 27999g

i Cegły z rozbiórki, sprzedam.
Poznań, Żydowska 29, m 17 

i — Grobelski. 28OO2g

j Sprzedam samachćd osobowy, 
marki ..Hanomag Garbus". 
Zgłoszenia: Zielona Góra.
Krakusa 28. K13O2

Sprzedam przyczepę ogumio­
ną, 8 ton, Wrocław: Żerom­
skiego 37-4, Gorczyński.

KI 304
Motocykl „Jawa" 175 ccm, 
sprzedam, .jakubowski, Pcz- 
mń. Kanclerska 3. 28016g

Spacerówke wzór czeski, 
sprzedani. Poznań, Kosińskie­
go 6, m 54. 28017g
~~• » --------------
Wózki - autka koszykowe, spa 
cerówki poleca: Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 28Ó2f>g

Cegły z rozbiórki, sprzedani. 
Poznań, tel. 47-’j8.___28O29j
Oś 5-otworówą, do wozu kon 
nego, sprzedam. Poznań, Gru 
dzieniec 82. m 3. 28033g

Wózek - antko, sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 187, 
m 7. 28G35g

Radie nowe. 3-zakresowe, 5- 
iampówe, uniwersalne, zapa­
sowe lampy. 1.700 z*. sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskie­
go 86. m 3. 28036g

Kto sprzeda pianino na ra­
ty. 800 zl, miesięcznie. Oi. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dia 27932g.
Akordeon do 32 basów, ku­
pię. Oierty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 27959g.
Kupię ciągnik około 25 KM 
siły, z kołem na pas, do ; 
młócki, w dobrym stanie, mar i 
ki „Deutz", „Normag" i 
„Lanz Buldog” itp. Zgłoszę- j 
nia kierować: Poznań, Dą- i 
browskiego 80 — skład.

27983“
Nylon - kliny i z metra, ku­
puję. Poznań, Rokossowskie­
go 66 — skład obrazów.
Zgłoszenia do godz. 9.30 i 
od 15 19.   28001g

Kupię względnie wypożyczę 
tokarnię od 2 m toczenia. O; 
z podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 28OO4g.
Kupię formy do wypieku wa­
fli. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, nr 
28015g.
Opcr»e 500'-'19 — 525X18 
550X17, kupię. Poznań, tel. 
7C-49. 28019g
Samochód osobowy w dobrym i 
stanie, kupię. Oferty z poda i 
niem ceny do Biura Oglo- j 
szeń. Świerczewskiego 3. dla i 
28081g.

Sprzedaż

Odpowiadamy
Czytelnikom

Domek jednorodzinny z ogro- 
,m na przedmieściu Pozna-

J’ia, sprzedam. Oferty B;uro 
koszeń Świerczewskiego 3, 

d'£_28089g.
.^•e domek jednorodzinny i 
"f połowę większego w o- ' 

orębie Poznania. możliwość 
,amiany 4-pokojcwe m'esz- 
an>a i parceli. Oferty Biu- 

Ogioszeń. Swierczewskie- 
ętLLj?La 28090g.
Parcelę i300 m’, przy koń- 

«ł. Dąbrowskiego, opar- 
.aniona, zadrzewioną, z wo- 
’ i altaną, tanio sprzedam, 
.(osiński. Poznań, Dahrow- 

skiego_487.___ 28097g
^rte«ę na Rata lach, od wła- 
_ciciela, spiesznie kuoię of. 
.Wdaniem ceny Biuro 0-

*w'«rczcwskiego 3,
“■a 281 lOg. 6 i

Rower damski. używany, 
sprzedam. Poznań, Kosiń­
skiego 8, m 35, I ptr., Besz- 
terda Jadwiga. 7735p

Motocykl NSU, 500 ccm. spor 
Iowy, na teleskopach, górno- 
zaworoycy, zawory kryte, w 
bardzo dobrym stanie, oka­
zyjnie sprzedam. Czesław 
Napieraiski, Wolsztyn, Walki 
Młodych 6. 7737p

Samochód Mercedes 170, stan 
idealny. nowe ogumienie, 
sprzedam. Nowra Sól, pi. 
Wyzwolenia 9a. m 3. 7739p

Snopowlazałkę w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Sta­
nisław Klaskała, wieś Brze­
ziny. poczta i stacja Kukli- 
nów, pow. Krotoszyn. 7739p

Motocykl NSU, 200 cm*. 4-tak 
towy, górnozaworowy. stan 
dobry, sprzedam. Wąsowicz 
Tadeusz, Buk, ul. Boha»erów 
5. 7740p
Kalak - składak, sprzedam. 
Skórka Rokietnica k Pozna­
nia. ' _______ 2794 lg

Sprzedam maszynę do szycia 
Pczeań. Boikowicka 3 — 0- | 
siedie Grunwaldzkie. 27940g i

Wózek - autko, sprzedam. Po j 
/nań. Słowackiego 36. m 14.

27951“ I

Tapczany, fotel - amerykan­
ka, materace wlosienne, sta 
!e na składzie. Poznań. Ma­
łeckiego 33 — tapicernia.

28039g
Motocykl ..flo" 118 ccm, do­
bry, sprzedam lub zamieni?, 
na akordeon 80-basowy. Po­
znań. Za Bramką 6, m 10.

28042g
Zegarek złoty ..Doya" . nowy, 
5400 zt, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 28047g.

Motocykl DKW. 200 ccm. 
sprzedani. Poznań. Maszta- 
iarska 8a. w podwórzu, od 
•rodź. 7—16^ 28052g
Owieczkę i baranka. 4 mie­
sięczne. sorzedam. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 8. 28055“

Spacerówke snrzedąm. Poz­
nań. Kosińskiego 10, m 18. 
___ ____________ 28056g
Sprzedam kuchenkę gazową z
piekarnikiem. Poznań - Ła­
zarz, Kniewskiego 2. tn 7.

28057“

Sprzedam lunete astronomi­
czną, średnica soczewki 80 
mm. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 28070g.

Sprzedam radio 6«iampowe, 
wysokiej klasy, pianino kon­
certowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, nr 28074g.

Samochód Opel P4 — rekla­
mówkę, sprzedam lub zamie­
nię na osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 28077g.________

Samochód osobowy ..Skoda", 
spiesznie snrzedam. Kowale­
wski, Babimost, Kargowska 
36.  28078g

Snrzedam wózek - autko na 
tażyskach. w dobrym stanie. 
Burkici-ak. Poznań, Staszica 
10. nt 17. 28079g

Fortepian krzyżowy, sprze­
dam. Poznań, ui. Ch’ebowa 
14, m 2. 28084g

Fryzierzy! Gwarantowane nłv 
nv ondalacyine oraz inne do­
datki noteęa Kucharski Ze­
non. Łódź, Zielona 11 tet 
172-09. K,J?1_°

Maszynę do szvcla ..Singer" 
okazvinłe sprzedam Pnzoań. 
Wielka 21, w 12. 28093?

Tapczan w dobrym stanie, 
snrzedam. Poznań - Dębiec. 
Jabłonkowska 33'35. Leśny.

______ 28096g
, Radio ..Pionier" i psa wilka 
i alzackiego, sprzedam. Poz- 
| nań. Antoniego 52, m 2. 
! Starofeka. 28098g

Maszynę do szycia „Singer" 
sprzedam. Poznań - Sofacz, 
Wielkopolska 7, m 3.

28100g
Motocykl DKW N7.. 350 ccm. 
snrzedam. Poznań. Garbaty 
95. ___ 28104g

Eleganckie jasne ubranie, du­
ży rozmiar, sprzedam. Poz­
nań Czerwonej Armii 48, -m 
9. 28106g

Motocykl DKW, 100 rem, sprze I 
dam. środa, ui. Przytulisko. 
2. 27957“ j

Soriedam samoeb-d mały, na i 
4 osoby, marki BWM inb za­
mienię na motocykl. Środa, 
ul. Przytulisko 2. 27958g

Maszyn? do szvc:a. z okrą­
głym czółenkiem silna, do­
bra. sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/18. m fia.

27962“
Wózek - autko, sprzedam. 
Tv1. Poznań, Lampego 27 '29 
m 9. 27984g

Księdzu, Dyrekcji Te­
atrów, wszystkim Kole­
gom i Znajomym, w szcze 
gólności dyr. Gąsowskie- 
mu. za ostatnią przysłu­
gę oddaną mężowi memu, 
śp.

Władysławowi
Kubiakowi

serdecznie dziękuje
28222g ż»na

M. Koz.al. — Oborniki. —
Przemysł krajowy nie pro­
dukuje domków fińskich.

Produkuje natomiast dom- i 
ki z płyt trzcinowych, które 
obejrzeć można na odbywają 
cej się obecnie w Poznaniu 
Wystawie Przemyślu Drobne 
go i Rzemiosła. (1192)

Stefan Skrzypek, Rawicz. 
Liceum Sztuk Plastycznych 
mieści się w Poznaniu przy 
ul. Mylnej 23. (1303)

Edmund Knop Poznań. — 
Podajemy Panu żądane adre­
sy: 1) Sprzedaż materiałów
budowlanych, ul. Roosevelta 
(nar. ul. Słowackiego); 2) Rze 
mieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Pogotowie Budowlane, ul. 
Przemysłowa 2; 3) Pomocni­
cza Spółdzielnia Rzemieślni- 
czo-Budowlana, ul. 27 Grud­
nia 5. (916)

Piotr S., Starotęka, tiiica 
2arska. — W sprawie opisa­
nej należy zwrócić się do Ko­
mitetu Blokowego i Prezyd. 
MRN. (1346)

TPP-R — Koto przy Głów­
nych Warsztatach, Poznań. —
Dziękujemy Wam serdecznie 
za pozdrowienia przesłane z 
wycieczki do Poronina.

Wiesław Juszczyk, Poznań. 
Według wyjaśnień PAP, ko­
parkę wykonały Gliwickie Za 
kłady Urządzeń Technicznych, 
„Mostostal" natomiast prze­
prowadził na miejscu pracy 
koparki tylko końcowy mon­
taż pod nadzorem przedsta­
wić tli Gliwickich ZUT. (R)

W inych listach 
Czytelnicy piszą

KŁOPOT
i to poważny mają mamusie 
przebywające ze swoimi po­
ciechami na dziecińcu miej­
skim przy Drodze Dębińskiej. 
Nie posiadające zegarków’ nie 
orientują się w czasie. Umie­
szczenie zegara na wieży pa­
wilonu rozwiąze sprawę. Na­
leżałoby także urządzić jesz­
cze jedno wejście na dzieci­
niec od ul. Jerzego. Innowa­
cję tę powitają wszyscy z 
wielkim zadowoleniem, za­
pewnia nas ob. Tomaszewski 
z ul. Gwardii Ludowej. (1256)

MIE.JCIE LITOŚĆ
na-d nam: — wołają klienci 
Gospody GS w Czerniejewie 
— myjcie naczynia! Podawa­
nie herbaty w szklance nie 
mytej po poprzednim używa, 
niu jest skandalicznym nie­
chlujstwem (1426)

W PI STYt H
piaskownicach trudno nam 
się bawić — piszą dzieci z. pla 
cu Wielkopolskiego. Do pias­
kownic nie przywieziono jesz 
cze dotychczas piasku. Za­
pomniano także o ławkach 
dia naszych opiekunów. (1425)

Czekamy odpowiedzi na te pytania!
. ą tn pytania, na które chło 
k pi z pow. kościańskiego 
sami nie potrafią odpowie­
dzieć, a na które odpowiedź 
muszą dać szybko ludzie do 
tego powołani.

Oto one:
DLACZEGO mleka, które 

odstawia do mleczarni ob 
Jankiewicz z Jesienia, mle­
czarnia od dawna nie wpisu­
je jak należy do książki, wsku 
tek czego konto te’go obywa­
tela nie daje właściwego obra 
zu realizowania przez niego 
obywatelskich obowiązków?

DLACZEGO na koncie ob. 
Antoniny Domagały z Bisku 
pic figuruje zaległość 24 li­
try, skoro wiadomo, że już w 
lutym br. odstawiła ona za­
miast obowiązkowych 45 li­
trów — sto litrów, a więc jej 
saldo wynosi 55 1 mleka po­
nad plan?

w

Pomogło

DLACZEGO krowa ob. Igna 
cego Majchrzaka z Wolkowa, 
dostarczona jako żywiec w 
styczniu br., przez 5 miesięcy 
nie mogła trafić do kartote­
ki odstaw i jeszcze dziś jest 
nie odnotowana?

Patriotyczni chłopi wielko­
polscy składają w tej chwili 
gromadnie zobowiązania osta 
tecznego zlikwidowania wszel 
kich zaległości do dnia 22 lip 
ca dla uczczenia tegoroczne­
go Święta Odrodzenia.

i Wzór z nich powinni wziąć 
niektórzy opieszali pracowni- 
cy punktów skupu i mle­
czarń. Najwyższy czas zlikwi­
dować biurokratyczne zaleg­
łości.

Czekamy na rezultaty, 
i (la)

W sprawie królików...
lutym br. członkowie gru 
py Hodowców Drobnego 

Inwentarza w Rawiczu złoży­
li wnioski do Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa wT Rawi­
czu o nabycie partii królików. 
Wnioski te Prezydium PRN 
przekazało do Centrali Obro­
tu Zwierzętami Hodow lany­
mi w Poznaniu. Jednocześnie 
hodowcy wystąpili do Gmin­
nej Kasy Spółdzielczej z proś 
bą o uzyskanie pożyczki na 
zakup zwierząt. Kredyty przy 
znano, ale nie można ich wy 
korzystać, bo Centrala Obro­

tu Zwierzętami Hodowlany­
mi w Poznaniu nie załatwiła 
jeszcze wniosku o nabycie 
królików.

Nie wiadomo czym tłuma- 
“ czyć taką obojętność. Uchwa 
: ła z dnia n grudnia 1953 r. 
o podniesieniu stanu pogło­
wia zwierząt gospodarskich i 
drobnego inwentarza zapew­
nia przecież hodowcom 
wszechstronną pomoc tak w 
zakupie, jak i w' samej ho­
dowli. (1423)

i
. Władysław Wolny

Czy nie można bez wniosku?
śii dniu 12 kwietnia naby- i 
li lam w sklepie nr 3 Cen­
trali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego przy ul. Rokossow­
skiego 1 tapczan. Przy wno­
szeniu do mieszkania odpad! 
od tapczanu jeden bok. W 
CHPD kazano mi złożyć wnio , 
sek o naprawę mebla.

Czy takie załatwianie spra

wy nie jest zbyt biurokratycz 
ne? Zamiast przysłać fachów 
ca, który by wkręcił cztery 
śruby i umocow’ał jedną po­
przeczkę, żąda się wniosku do 
„ewentualnego rozpatrzenia". 

Maria Sterczewska 
Poznań,

ul. Szamarzewskiego 34/5

Ul. ni.: Kadłubka, GaTfa 
i Długosza w Poznaniu zo­
staną przez mieszkańców 
osiedla DOKP zniwelowa­
ne i wyrównane. Do czy­
nu społecznego zmobilizo­
wał icH Komitet FroHtu 
Narodowego wraz z ko­
mitetami blokowymi. O 
pełne oświetlenie wspom­
nianych ulic DOKP czyni 
staranie w Zjedn. Energe­
tycznym Okręgu Zachod­
niego.

43-
Odpowiadając na nasz 

artykuł „Zły przykład 
PGR we Wrzącej", dyrek­
cja Zjednoczenia dokonała 
pewnych zmian personal­
nych w Zespole, a w sto­
sunku do winnych wyciąg 
nęła konsekwencje.

(A 356)

Dyrekcja Okręg. Poczty 
w Poznaidu zawiadomiła 
nas, że w dniach dużego 
nasilenia ruchu na pocz­
cie w Trzciance urucha 
miąć się będzie dodatkowe 
okienko. (A 375)

*
Do końca iipca 1954 r. 

Góra Przemysława w Po­
znaniu zostanie uporząd­
kowana. (A 360)

^3-
W’ydział Kultury Prezy­

dium WHN podaje, że t- 
peryferiach Poznania przy 
gotowano sale do u, p. .. „ 
artystycznych. Mieszkańcy 
przedmieść zobaczą kn-

* kanaście doskonale przy- 
ł gotowanych imprez zorga­

nizowanych przez Artos.

WRN w Poznaniu odpo­
wiadając na nasz artykuł 
„Wbrew wymoGOM", po 
daje, że kierownikowi 
GOM Podzamcza polecono 
uporządkować magazyn 
paliwa oraz wszelkie do­
kumenty i umieścić je w 
przeznaczonej na ten ©ei 
•>zalie. (A 147)

■fr
Wydział Zdrowia Prezy­

dium w Chodzieży przy­
stąpi w najbliższym czasie 
do remontu kanalizacji 
Szpitala w Szamocinie.

(93)
-«•

Prezydium MRN usta. 
w.ło przy u. Malopozn&ó- 
skiej w Rogoźnie tablice 
ostrzegawcze z napisem 
„Szkota*. (A 337)

43-
Urząd Wodno-Meliora­

cyjny w Poznaniu polecił 
nasycalui w Jjioźminie zli­
kwidować ściek, który 
przechodził obok zabudo­
wań robotniczych przy ul. 
Poznańskiej i przez park 
miejski. (A 330)

OGŁUSZENIA DROBNEraS__________—-----------------
Wózki dziecięce, aulka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Swiellik, Poznań,
Wrocławska 13. 28082g

Maszynę do szycia, okazyjnie 
sprzedam. Poznań Łąkowa 
17, ai 37. 27974g

Lokale
Mieszkanie w Bielsku. 2 po­
koje z kuchnią, samodzielne. • 
zamienię na podobne w Po- ’ 
znaniu. Oferty Biuro Oglo- 
szeń. Świerczewskiego 3, dla i 
27899“

Zamienię pokój 25 m*. współ : 
ną kuchnią, gaz. światło, 
piwnica, spiżarka oddzielna, 
na podobne lab większe. So­
pot, ul. Stalina 804, ra 1.

7736p
Pokój frontowy z balkonem, 
24 m’, Mickiewicza, wspólna , 
kuchnia, łazienka, zamienię.’ 
na 2 pokoje z kuchnią, ewen ! 
tualnie zwrócę koszty prze- j 
prowadzki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
28l21g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
na podobne. Poznań - Juniko- 
wo. Legnicka 12, tn 3 —- 
przy dworcu. __ 27922g
Zamienię mały pokój z ku­
chnią. na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 27977g.

Pokój z kuchnią, Stróżo- ; 
stwetn. zumienie na podc-bne : 
bez strożoslwa. Poznań, Ogro I 
dowa 16, m 8. 279ó6g
Samotna, pracująca poszuku j 
je pokoju pustego, ewentu- i 
alny remont przeprowadzą. ! 
Warunki do omówienia. Ot. ł 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 1 
skiego 3, dla 27912g. i
Zamienię 2 potoje z kuch- ! 
nią, na podobne lub większe ‘ 
z łazienką, okolica obojęt- i 
na. Poznań, Mostowa 3. m 
8, od godz. 18—21. 27913g

Zamienię mieszkanie 1-poko­
jowe z kuchnią, przedpoko­
jem, na 2 pokoje z kuchnią, 
najchętniej na [eżycach. 
Franciszka Przybylska, Poz­
nań, Zawady 2, m 40.

27914g
Cuźy pokój z kuchnią zamie­
nię na 2 względnie 3-poko- 
iowe. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
27929g. •
Zamienię pokój 16 tn!. w 
śródmieściu, na większe, e- 
wentuainie za stróżostwem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, dia 27939g.

Zamienię mały pokój z ku­
chnią, korytarzem, na P/s 
pokoju względnie duży pokój 
z kuchnią, w okolicy Jeżyc. 
Adres wskaże Biuro Ogło- t 
szeń. Świerczewskiego 3, nr i 
27942g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, i 
komfort, samodzielne, ul. I 
Zacisze, w pobliżu mostu ; 
Teatralnego, na podobne, o- j 
kolica obojętna — Środka ! 
wykluczona. Oferty Biuro1 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, ' 
dla 27944g.
Poszukuję pokojo pustego z | 
kuchnią lub używaniem ku- : 
chni, w Poznaniu lub na pe- ■ 
ryferiach. Brunon Kubala, 
Chludowo, Kościelna 7.

27976g
2 pokoje w śródmieściu Po- j 
znania, zamienię na miesz-1 
kanie większe, najchętniej ’ 
na peryferiach, przy tramwa­
ju. Warunki do omówienia, i 
Oferty Biuro Ogłoszeń, świer j 
czewskiego 3, dia 27985g.

Zamienię l'/z pokoju z ku­
chnią, samodzielne we Wro- j 
elawiu. na 1 pokój z kuch-1 
nia w Poznan o. Peiagia Jan 
kowiak, Wrocław. Niedziel­
skiego 6, m 13. 2799Sg i
2 pokoje z kuchnią, łazien- I 
ka. korytarzem, 1 piętro, za­
mienię na podobne 3—4 po-, 
kojowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla ! 
28012g.

Pokój z kuchnią, ogrodem, sa 
modzieine, zamienię na 2 po 
koję z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla 27971g.

Studentka pracująca szuka 
pokoju — ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
27 960 g.

Praca
Gospodyni ze znajomością 
drobiarstwa j ogrodnictwa, 
potrzebna natychmiast. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 7473p.

Piastunka do niemowlęcia, 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
popołudniu Poznań. Kościusz­
ki 2, m 6. 28182g

Potrzebna pomoc domowa.
Poznań, Świerczewskiego 1, 
m 7- 27952g
Pomoc domowa potrzebna. | 
Poznań, Kilińskiego 12 m ! 

8- 28Ó07g.

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny. Poznań, Szaraarzew^kie- | 
go 15. 28054gI

Nauka
Tańców uczę — równie) ko- 
respandency n’e Poznań. Mic­
kiewicza 27 m 7 27585g

Zguby
Przyhłąkał się żółty pies. 
Bossowski. Poznań. Kościusz­
ki_101, wejście D 28l59g
Zgubiono leg. studencką, wy 
daną przez WSE, na nazwi­
sko Ludomiła Waiss, Poz 
nań, Kościuszki 72. 27963g
Zgubiono leg. wydaną przez 
Stację Krwiodawstwa. Zofia 
Nowak, Poznań, Kolejowa 55. 
Przy błąkał się owczarek pod 
halański. Poznań, tel. 70-25.

2801lg

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po 
znań, Żydowska 33. 28025g

Samochód osobowy przyjmy 
w dzierżawę na taksówkę 
wzgl. przystąpię jako wspól­
nik. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
28044g.

OłCICTr. uu- D.suw n

Dnia 1. 6. 54, zmarł nagie mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, brat, teść, wujek i dzia­
dek, przeżywszy lat 7Ś, śp.

Jon Krzyżaniak
b. pracownik Banku Zw. Spółek Zarobkowych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4. 6. 54. o godz. 
16, z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci, synowa, zięciowie, wnuki i rodzina

Poznań, Al. Marcinkowskiego 26, Koszalin, Warszawa,

Dnia 1 czerwca 1954 r., po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł śp.

Marian Jasiński
naucz. Państw. Techn. Roln. w Bojanowie

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, szcze­
rego kolegę i prawego człowieka, młodzież oddanego 
przyjaciela.

KOLEDZY I MŁODZIEŻ SZKOLNA
Bojanowo. K1357

Dnia 2 czerwca 1954. 
zmarła po ciężkich cier­
pieniach, moia najuko­
chańsza żona, śp.

z NowakowskichMichaliRa
Rekowska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 4 bm., o godz. 
10,30, z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W głębokim smutku po­
grążeni
2831 lg mą) i rodzina

S
ks. Wiktor Brune
ur. 1876 r„ od 1P04—1939 r. rektor kaplicy w Wiec- 
kowicach, zmail 21 maja 1954 w Meerssen w Holandii, 

w 52 roku kapłaństwa.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy zostało 

odprawione 1 czerwca w kościele parafialnym w
Niepruszewie.

Proboszcz parafii Niepruszcwo
28316g

Dnia 1 czerwca 1954 zmarł w 74 roku życia

Wacław Łastowski
Członek Rady Naukowej Instytutu Przemysłu Włókien Łykowych, doktor nauk rol­
niczych, profesor iwyczajny Wyższej Szkoły Rolniczo) w Poznaniu, członek wielu

Towarzystw Naukowych.
W Zmarłym tracimy wybitnego uczonego, który przed pół wiekiem pierwszy w 

Polsce rozpoczął naukowe badania nad roślinami włóknistymi i tniarstwem i przez 
szereg lat żywo tym zagadnieniem się interesował Zegnamy czujnego i życzliwego 
doradcę, gotowego zawsze służyć swą wiedzą i długoletnim doświadczeniem.

RADA NAUKOWA DYREKCJA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA Z. 0. Z.

INSTYTUTU PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH W POZNANIU



Najl pd szermie­
rze polscy inten­
sywnie przygoto­
wywali się V) Za­
kopanem do szer­
mierczych mi­
strzostw świata, 
które odbędą się 
w Luksemburgu w 
dniach 9 do 22 

czerwca br.
Na zdjęciu: tre­
ner kadry szer­
mierczej — Ke- 
vey w czasie wy­
kładu teoretycz­

nego.
CAF fot. Werner

i autobusy 
„Orbisie"

na wyścig trawiasty o „IV Puchar Pokoju"

❖
♦

Specjalne pociągi 
zniżkowe bilety w

W drodze do demu

Zatopek poprawia rekord św'ata
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

wyczynu Zatopka, który w nie­
dzielę pobił na stadionie w Co- 
lombes jeden z najbardziej wy­
śrubowanych rekordów świata 
Szweda — Haegga na 5000 m — 
ba! — jeszcze tacliowcy i dzien­
nikarze sportowi nie zdążyli sko 
mentować tego rekordowego bie­
gu, a już nadeszła nowa, e.ektry 
zująca wiadomość: Zatopek w 
drodze powrotnej z Paryża za­
trzymał się w Brukseli, gdzie we 
wtorek wieczorem pobił własny 
rekord świata na 10.000 m, uzy­
skując wspaniały wynik 28:54 2. 
Poprzedni rekord wynosił 29:01,6, 
a więc Zatopek wyrwał swemu 
rekordowi 7,4 sekund!

Co za nieprawdopodobną for­
mę i jaką szybkość musi posia­
dać ten biegacz, który w dwa 
dni po wydarciu jednej sekundy 
12-letniemu rekordowi Haegga, 
uważanego przez znawców za 
„szczyt ludzkich możliwości", 
bije o 7,4 sek. drugi rekord świa 
ta na 10 km. Ileż pracy musi on 
wkładać w swoje wiekopomne 
triumfy.

Powszechnie uważano' już, że 
Zatopek ma poza sobą swoje 
szczytowe osiągnięcia, że owszem 
„jest jeszcze najlepszym d ugo- 
dystansowcem świata, ale swo­
ich rekordów życiowych nie po­
prawi". Tymczasem... zatrzymu­
je się w Brukseli i „w drodze" 
z Paryża do domu bije, ot tak 
sobie, jakby mimochodem, re­
kord świata. I to jak bije!

Zatopek Jest w tej chwili po­
siadaczem 9 światowych rekor­
dów: na 5000 m — 13:57,2, na 6 
mil — 28:08,4, na 10.000 m — 
28:54,2, na 10 mil — 48:12.0, na 
20.000 m — 59:51,8, w biegu jed­
nogodzinnym — 20 km 52 m, na 
25.000 m — 1:19:11,8 i na 30.000 m 
1:35:23,8.

Takiego długodystansowca nie 
było jeszcze w historii świato­
wej lekkoatletyki. Nie ma żad­
nej przesady w stwierdzeniu, że 
Zatopek to największy sporto­
wiec wszystkich czasów. Zasłu­

żył sobie na to miano jak nikt 
inny dotąd.

Niedawno Zatopek udzielił wy­
wiadu praśowego dziennikarzom 
wielu krajów europejskich, któ­
rym oświadczył, że za najzdol­
niejszego biegacza i najgroźniej­
szego rywala uważa młodego 
Anglika —Pirie. W swoim wy­
wiadzie stwierdził też, że w 1954 
r. padną rekordy świata na 5 km 
w granicach 13:57 i na 10 km w 
czasie oko’o 28:54. Miał rację: 
oba rekordy padly wcześniej niż 
się ktokolwiek tego spodziewał, 
bo już na początku sezonu lekko 
atletycznego. Zatopek pomylił 
się jednak tylko co do jednego: 
powiedział mianowucie, że re­
kordy te pobije Pirie. Wielkiego 
Zatopka cechuje obok dużej pra­
cy, wielka skromność. RI, F.

Już w niedzielę, dnia 13 
bm. na torze wolskim w Po­
znaniu odbędzie ’ się IV Wy­
ścig o Puchar Pokoju.

Prace organizacyjne są już 
na ukończeniu. Bilety w 
przedsprzedaży można naby­
wać w miejscowych oddzia­
łach „Orbisu". Zwracamy u- 
wagę na znaczną zniżkę przy 
nabywaniu biletów w przed­
sprzedaży. Cena normalnego 
biletu wejściowego nabytego 
w „Orbisie" wynosi 5 zł, w 
dniu imprezy przy kasie na 
Woli — 10 zł. Bilet na miej­
sca siedzące w przedsprzeda­
ży 10 zł, w dniu zawodów 15 
złotych.

Dyrekcja Okręgowa PKP u- 
ruchomi w dniu 13 bm. spe­
cjalne pociągi na Wolę. Pier­
wszy wyjedzie z Dworca Głó­
wnego o godz. 14.05 (przyjazd 
na Wolę o godz. 14.16), drugi 
o godz. 14.52 (przyjazd o go­
dzinie 15.Q3). Odjazd z Woli 
o godz. 18.55 (przyj, do Po­
znania o godz. 19.06) i o godz. 
19.25 (przyj, o godz. 19.37).

Dla wycieczek liczących po 
nad 10 osób przewiduje się

zniżki kolejowe w obie stro-' (Gwardia — Bydgoszcz), zwy 
ny w wysokości 33 procent, cięzcę I eliminacji w wyści- 
Wnioski o zniżki należy kie- ; gach ulicznych w stolicy
rować do „Orbisu" do dnia 
11 bm.

MPK uruchomi, jak corocz 
nie, większą ilość autobusów, 
lecz wstrzymany zostanie 
kurs trolleybusowy.

Jak z wstępnych zgłoszeń 
można wnioskować — najlicz 
niej wystą,pią zawodnicy w 
kategorii „setek". Ujrzymy na 
torze m. in. Urbanowskiego

Przed III Wyścigiem 
Dookoła Warmii i Mazur
W Olsztynie trwają inten­

sywne przygotowania do III 
Ogólnopolskiego Wyścigu Ko­
larskiego Dookoła Warmii i 
Mazur. Wyścig ten odbędzie 
się w dniach 13—20bm., a tra­
sa jego ,długości 1121 km, po­
dzielona na 7 etapów, prze­
biega przez pięć województw: 
olsztyńskie, warszawskie, byd­
goskie, gdańskie i białostockie.

I etap prowadzi z Olsztyna 
przez Szczytno, Przasnysz, Mla 
wę do Działdowa (176 km), II 
etap — z Działdowa przez Ni­
dzicę. Ostródę, Iławę do Nowe­
go Miasta (151 km), III etap 
— z Nowego Miasta przez Bro­
dnicę, Wąbrzeźno, Grudziądz 
do Kwidzynia (134 km), IV 
najdłuższy etap (200 km) pro­
wadzi z Kwidzynia przez 
Sztum, Malbork, Pasłęk, Mo­
rąg do Lidzbarka Warni., gdzie zur.

kolarze będą mieli 17 bm. dzień 
odpoczynku.

V etap Lidzbark Warni. — 
Kik przebiega przez Kętrzyn i 
Giżycko (160 km), VI etap Ełk 
— Olsztyn przez Pisz, Mrągo­
wo i Biskupice (172 km), a 
trasa ostatniego VII etapu pro 
wadzi dookoła Olsztyna przez 
Szczytno, Biskupice i Barcze­
wo (128 km).

Pierwsi zgłosili się do wy­
ścigu kolarze CWKS. Wysta­
wią oni sześć pięcioosobowych 
zespołów’. Skład pierwszych 
nwóch drużyn będzie następu­
jący: I — Królak, Wójcik,
Więckowski, Drążkcwski i 
Ulik; II — Waliszewski, Wiś­
niewski, Bugalski, Bedyński i 
Piianowski.

W wyścigu startują również 
reprezentacje Warmii i Ma-

Pędziło nas sześciu czy siedmiu. Nie po­
dobna było zabłądzić, głos ogarów wskazy­
wał nam drogę. Wnet dobiliśmy do celu. 
Murzyni stali zbitą masą, przywarli pieca­
mi do pnia grubego drzewa, jakie tu rosło, 
i opędzali się kijami od rozjuszonych zwie­
rząt.

Dotarliśmy na kilkanaście od nich kro­
ków, a jeszcze nikt nas nie spostrzegł. Wal­
ka całkowicie pochłaniała uwagę ludzi i 
zwierząt. Widząc, że bezpośrednie niebez­
pieczeństwo nie groziło napadniętym, In­
dianie spokojnie przygotowali się do zaję­
cia dogodnych stanowisk. Walczących oto­
czyli półkolem z odległości dziesięciu zaled­
wie kroków. Chodziło o to, ażeby przypad­
kiem nie trafić w ludzi.

— Ho! — głośno krzyknął Wagura, gdy 
wszyscy byli gotowi, a łuki napięte.

Psy, jakby piorunem rażone, zamilkły, 
zamarły w ruchu. Były to potężne psiska, 
dogi, silniejsze niż wilki w lasach północ- 
no-amerykańskic.h. Jeden z nich, spo­
strzegłszy nowego wroga, zjeżył sierść na 
karku i zamierzał skoczyć na najbliższego 
Indianina. Trzy strzały — w pysk, w kark 
i w pierś — powąliły go na miejscu. Drugi 
pies stchórzył i chciał czmychnąć. Ale po­
rywając się wpadł na ostatniego w półkolu

Indianina. Uderzony pałka w łeb, oszoło­
miony, dostał kilka równocześnie'strzał i 
tak sarno szybko jak pierwszy odwalił kitę.

Opisać zdumienie i wstrząs Murzynów, 
gdy zamiast Hiszpanów pojawili się przed 
nimi obrońcy. Uratowanych było pięcioro.

Trzech Murzynów i owa młoda Indianka, 
żona Matea. W ramionach trzymała swego 
synka, który darł się w niebogłosy.

— Wrzeszczy, więc żyje! — stwierdziłem 
z cierpkim humorem. — Ale błagam was, 
uspokójcie go, jeśli wam życie Tniłe! Daj­
cie mu jeść!

Okazało się, że ani Indianka ani Murzyn 
nie mieli okruszyny pożywienia.

— Czy macie wy co? — zwróciłem się do 
Indian.

Któryś z nich miał w woreczku słodkie 
owoce.

— Dawaj tu! — zawołałem. — Chyba 
dziecku nie zaszkodzą!

Od pewnego czasu świecił znów księżyc, 
stało się widniej. Podszedłem do Indianki 
i podałem jej owoc. Ponownie uderzyła 
mnie niezwykła jej uroda, rysy twarzy peł­
ne słodkiego wdzięku pomimo cierpień i 
wyczerpania. Gdym przyjrzał się dokład­
niej dziecku, omal nie krzyknąłem z za­
trwożenia: twarzyczka jego ociekała krwią. op 
Nie dziwić się, że tak beczało. !

— Co jemu? Ranione? — zapytałem.
— Tak, panie! — szepnęła matka. — Na 

czole.
Widniała tam głęboka i długa kresa, z 

której wciąż sączyła krew.
— Od czeeo to?
— Kolce krzaków rozdarły...
Na szczęście miałem na sobie koszulę,

wypraną poprzedniego dnia. Była to zdo­
bycz z płonącej brygantyny hiszpańskiej. 
Niewiele się namyślając wydarłem z niej 
rękawy, pociąłem je w pasy i umiejętnie 
obwiązałem główkę dziecka. Mówię z pew­
ną samochwała: umiejętnie, bom użytecz­
nego tego kunsztu nauczył się nieźie jeszcze 
w lasach Wirginii.

Opatrzony chłopaczek niebawem przestał 
płakać, a gdy dostał Owoc do żucia, buzia 
jego rozpogodziła się zupełnie. Dotknąłem 
palcem jego bródki: uśmiechnął się.

— Czy widzisz? — zerknąłem -wesoło ku 
jego matce. — On nie boi się mnie!

— Ja też nie! — odparła cicho i spokoj­
nie.

W jej wielkich źrenicach malowało się 
uczucie wdzięczności, ale zaraz oczy za­
szły chmurą, na czole wystąpiła posępna 
zmarszczka.

— Gdzie Mateo? — wydarło jej się.
(90,

Polska ekipa 
pilotów szybowcowych 
najmłodsza

W skład reprezentacyjnej 
drużyny na Międzynarodowe 
Zawody Szybowcowe w Lesz­
nie wchodzą: Makula i Kira- 
kowski ze Stalinogrodu oraz 
Popiel z Warszawy. Wyróż­
niają się oni nie tylko znako­
mitymi wynikami sportowy­
mi, ale będą również naj­
młodszą ze wszystkich do­
tychczas zgłoszonych drużyn.

Jerzy Popiel ma lat 21. Jest 
studentem III roku wydziału 
lotniczego Politechniki War. 
szawskiej. W czasie swej pię­
cioletniej kariery szybowcowej 
pobił on już kilkakrotnie re­
kordy-Polski i świata, a w ro­
ku ubiegłym zwyciężył w szy­
bowcowych mistrzostwach Fol- 
ski. Ma złotą odznakę szybow­
cową z kompletem trzech dia­
mentów.

Edward Markula (lat 23) 
jest słuchaczem III roku Wie­
czorowej Szkoły Inżynierskiej 
w Stalincgrodzie. Markula ma 
wszechstronne przygotowanie 
sportowe, startuje w impre­
zach motocyklowych, uprawia 
narciarstwo i pływa. W zeszło­
rocznych szybowcowych mi­
strzostwach Polski zajął 10 
miejsce. Do posiadanej już zło­
tej odznaki szybowcowej zdo­
był dotychczas 2 diamenty.

Najstarszym z tej trójki jest 
24-letni Zbigniew Kirakowskk 
Niedawno ukończył on Politech 
nikę śląską w Gliwicach i o- 
becnie pracuje jako inżynier- 
mechanik. Do najpoważniej­
szych jego osiągnięć należy za- 

' jęcie 5 miejsca w szybowco­
wych mistrzostwach Polski w 
roku ubiegłym oraz zdobycie 
złotej odznaki szybowcowej z 
kompletem diamentów.

W grupie polskich pilotów’, 
którzy będą startować w kon­
kurencji indywidualnej, znaj­
duje się jedyna, zgłoszona do 
zawodów, kobieta. Jest nią kil­
kakrotna rekordzistka Polski i 
świata, mistrzyni Polski, 21- 
letnia Wanda Szemplińska.

Jak informuje komitet or­
ganizacyjny zawodów, zapowie­
dziany przyjazd pilotów szwedz 
kich nie dojdzie do skutku. 
Szwedzi zrezygnowali z udzia­
łu w zawodach ze względu na 
trudności organizacyjne i fi­
nansowe.

Biernackiego (Gw. Kraków), 
Stroińskiego, Stefańskiego, 
Zielińskiego, Stef. Hamelkę, 
Szymkowiaka i Kozirowskie- 
go z poznańskiej Unii oraz 
Prusa (Gw. Bydg.).

W kat. 250 ccm startują 
znany miejscowemu społe­
czeństwu Puzio (CWKS), Mi­
lewski, Zieliński i Majewski z 
Unii — Poznań.

W kat. 350 ccm i powyżej 
po jadą m. in. „starzy znajo­
mi" rywale z torów całej Pol 
ski. Ich nazwiska znane są 
wszystkim sympatykom spor­
tu motorowego. Oto one: 
Markowski, Dąbrowski i Mie- 
loch.

Po kilkuletniej przerwie uj 
rżymy na Woli także ciekawą 
walkę maszyn z bocznymi 
wózkami. Startują w niej m. 
in. Sikora (LPŻ — Kielce), 
Poracłowski i Łoziński z 
CWKS oraz Zygmunt Hamel- 
ka (Unia) z Poznania, (p)

Trzyrfnćcwa rewia
czołowych szermierzy
Poznania

ZS Stal organizuje w dniach 
4, 5 i 6 bm. w Ośrodku Szer­
mierczym w Poznaniu przy 
J arocho-wskiego 1 trzydniową 
spartakiadę szermierczą.

W turnieju we wszystkich 
rodzajach brc-ni na planszy 
(przy sprzyjającej pogodzie na 
dziedzińcu) walczyć będą 
in.: ze Stali mistrz wojew. w 
szabli — J. Nowak oraz dobrze 
zapowiadający się I. Wąsik, 
we florecie'— Krugiełka i mło­
dy zawodnik Kunze, a we flo_ 
recie kobiet, obok mistrzyni 
Wielkopolski juniorów O wsio- 
nówny zobaczymy Rowecką i 
Manthey.

AZS reprezentują: akade­
micki mistrz Polski we flore­
cie Gorzka i Birnbaum, w szpa 
dzie — Grzebiliszewski i Lot­
ka oraz w szabli — Olszewski,

Kolejarz wystąpi z Burki- 
ciekiem (Stęszew) i Lobrogouj 
skim na czele, Gwardia z Po- 
mernackim (floret) oraz Zryw 
z Olejnikiem (szabla).

Turniej ma na celu spraw­
dzenie poziomu i przygotowa­
nie reprezentacji do ogólnopol­
skiej spartakiady oraz spopu­
laryzowanie sportu szermier­
czego. (p)

Ale wystarczyła 
chwila nieuwagi i... 
Elek zniknął. Nikt 
tego początkowo 
nie spostrzegł, bo 
rodzice zajęci byli 
witaniem wujka 
Wąs - Dolewskiego, 
wybornego kolarza, 
posiadającego całą 
kolekcję żetonów i 
dyplomów za zwy­
cięstwa na torze.

— A gdzie jest 
Elek? — zapytał po 
chwili wuj.

— Nie ma go tu? 
Widocznie wymknął 
się już. na podwór­
ko.

Przez otwarte ok­
no zaczęła matka 
wołać:

— Elek! Eleczku! 
Wujek przyjechał.

Drzwi się otwar­
ty i stanął w nich 
mały blondynek,

przypominający 
swym wyglądem 
kominiarza, tak 
w:ele czarnych 
plam m’ało na so­
bie jego białe u- 
b ranko.

— Coś ty robił? — 
załamała ręce mat­
ka.

— Giąłem w pił­
kę... na blamce...

— To z ciebie 
dzielny chłopiec — 
powiedział, śmiejąc 
się wujek Wąs-Do- 
lewski. — Chodź ze 
mną na korytarz, 
tam czeka na cie­
bie prezent.

Elek lubił podar­

ki. Nie trzeba go 
więc było zachęcać 
do spaceru na ko­
rytarz.

Po chwili otwo­
rzyły się drzwi i 
Elek wjechał do po 
koju na trójkoło­
wym rowerze. Te­
mu triumfalnemu 
wjazdowi towarzy­
szył nieustanny 
dźwięk dzwonka. 
Maleńkimi nóżkami 
mocno kręcił peda­
ły, krążąc na rowe­
rze wokół stołu i 
nie przerywając ra 
dosnego dzwonie­
nia.

— Aleś wykombi­
nował prezent — po 
wiedziała wreszcie 
matka, z dumą pa­
trząc na roze-mia- 
nego, rozradowane­
go malca.

— Nic nie mów, 
dobry prezent. Im 
więcej się chłopak 
zmęczy, tym lepiej 
będzie spał, tym 
w.ększy będzie miał 
apetyt — tłumaczył 
wujek matce. — To 
żaden wysiłek, po 
prostu siedzi się i 
jedzie się.

— Siedzi się i je­
dzie się — powtó­
rzył Elek i jeszcze 
mocniej zaczął naci 
skać pedały.

Gdy po pewnym 
czasie osłabło zain­
teresowanie wyczy­
nami malca, Elek 
przeniósł się do są­
siedniego pokoju, a

gdy po kolacji, za­
niepokojona panu­
jącą lam ciszą, mat­
ka zapytała: Elecz­
ku, co ty tam ro­
bisz? — cieniutki 
głosik odpowiedział 
jej:

— Siedzi się i je­
dzie się...

I jeździło się... Z 
całą pasją dziecię­
cego entuzjazmu. 
Elek dokonywał co 
dziennych podróży 
wokół stołu. Niekie 
dy udawało mu się 
ze swym wehiku­
łem odbyć większe 
spacery u 'boku 
matki lub ojca.

Cz? ami wujek u- 
rząciz:. mu „wyści­
gi". V ćwczas bez 
granicz!:.e się cie­
szył, gdy przejeż­
dża! zwycięsko linię 
mety, otrzymując w 
nagrodę lizaha.

Nagle sbeńczyły 
się te dni beztros­
kiego dzieciństwa. 
Nadeszły koszmar­
ne lata wojny i oku 
pacji. Ten bezmier­
nie długi, smutny i 
trudny okres poło­
żył cień na sercu 
małego chłopca. Po 
wstanie. Straszliwa 
wędrówka w nie­
znane. Wreszcie 
szczęście wyzwole­
nia. Bliskie „zdra- 
stwujtie", czerwień 
flag i łzy radości w 
oczach matki.
(5) den.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Teatry
19OPERA — g.

Carmen"
POLSKI — g. 19 „Eu­

genia Grandet**
NOWY - g. 19 „Ju. 

lius i Ethcl"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW 
g. 19.30 — „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI 1 AKTORA - 

g. 10 i 16.30 „Kotek 
uparciuszek" 

PAŃSTW TEATR 
W GNIEŹNIE: 

Szczecinek — „Święto­
szek"

Konin: „Trafił swój na 
swego".

Kina
APOLLO — g. 15, 17, 

19 i 21 „Tosca" (fran 
cuski — od lat 18)

BAŁTYK — g. 14.30 — 
„Świat się śmieje" 
(radź. — od lat 7), 
g 16.30. 18.30 i 20.30 
„Domek z kart" (poi 
ski — od lat 12)

MUZA — g 11 14. 10 
„Chłopcy znad Kra- 
niehsee" (NRD — od 
lat 7), g. 13.15 i 20.30

CO-CDZIE-KIEDM
„Porwanie" (czeski — 
od lat 14)

RIALTO — g. 14.15 — 
„Przygody Gncia 
Pingwina" (polski — 

dla naimłodszych), g. 
16, 18 i 20 „W’elka 
przygoda" (czeski —
od lat 7)

WARTA — od g. 14—.13 
popularno-ośw:ato we, 
g. 20 — „Jak harto­
wała się stal" (radź, 
od lat 12)

LETNIE — g. 14. 16 l 
18 „Fanfan Tulipan" 
(franc. — od lat 13)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Obrońca życia" — 
(radź. — od lat 14)

Ź.ABIKOWO — W LU­
BONIU — g. 19 — 
„Szkarłatny kwiatu­
szek" (dla dzieci)

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 godz. 10—22 —
„Siadami Hellady"

Odczyty
TPP-R, ul. Fr. Rataj­

czaka 37 — godz. 13 
„Zagadnienie produk 
cji roślinnej w Pol-

sce w oparciu o do­
świadczenia radziec­
kie" — preleg. przed­
stawiciel NOT oraz 
film „Torpedowiec 
nieugięty"

POLSKIE TOW. EKO­
NOMICZNE — Sek­
cja Rachunkowości, 
ul. Marchlewskiego 
146/150 (sala 73) — 
godz. 18 : „Rola ra­
chunkowości w za­
kresie ochrony wła­
sności socjalistycz­
nej w handlu uspo­
łecznionym" — wy­
głosi wicedyrektor 
Departamentu Księ­
gowości Min. Handlu 
Wewnętrznego — 
Władysław Sienkie­
wicz

Radio
PROGRAM II

Wiadomości:
5.05, 6, 7. 7.50. 12 04 
13 10, 14. 17.30, 13.15, 
21.30 i 23:55

Muzyka:
5.40, 6.15, 6 ”7 7.15,
7.55, 8 poranna. 12.10 
rozrywkowa. 17 n5 ra 
dziecka muzyka lu­

dowa, 13.15 — £ra 
orkiestra rózgi, szcze 
cińskiej, 15.15—kon­
cert solistów, 15.40 —’ 
swojskie melodie, — 
16.15 (P) pieśni dzie­
cięce w wyk. róż­
nych zespołów, 1630 
(P) — muzyka roz­
rywkowa i taneczna, 
17.40 (P) — utwory
klasyków i roman y- 
ków, 13 (P) — 
rywkowa, 13.20 
strzowie sceny ope­
rowej, 21.50 — tanecjs 
na. 22.40— z naszycn 
sal koncertowych,
23.30 — na dobranoc 

Audycje inne:
5.10, 5.25 (P) i 12/5 
dla wsi, 14.10 szkol­
na. 14.30 — dla miłoS 
ników książek, 15 ra­
diowy klub racjona­
lizatorów, 16 (P) —' 
fragm. powieści H. 
Marchwitzy, 17 dla 
dzieci, 18.50 — oświa 
towa, 19 — muzyka 
i aktualności, 19.25 — 
wiersze Marii Jasno- 
rzewskiej .Pawlikow­
skiej, 19.45 — kom­
pozytor tygodnia, —
20.30 — dramat A. 
Puszkina „Kamienny 
gość", 22.20 — „Wieś 
na brzegu puszczy*4

d"ort:
21.45 — wiadomości


